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istotne zadani 


Pierwszy Sejm wolnej Połski, zanim je- 
szcze usialil granice Polski i ułożył konsty- 
tucyc, zajął się ustaleniem ogólnych zasad 
roformy rolnej. Zrobił to przedowszystsiem 
pod wplywem poslów galicyjskich i to po- 
stów z zachodniej Galicyi. Inne dziclnice 
Polski nie parły tak, jak nasza, do natychę 
miastowego zajęcia sin tą sprawą. a. 

U nas nic tylko agitacya, obiecanki i wic- 
co byiy przyczyną i podnicią do odezuwa- 
nia i dążenia de szybkiego zajatwienia spra- 
wy rolnej. Nigdzie w Tolsce niema tak gç- 
sto zamieszkałej ludności, tak alkice: 
rozdrobnienia gruntów, tak wielu ludzi ży: 
jących z roli, jak w naszej dzielnicy. U nas 
żyje do 140 osób na kilometrze kwadra- 
towym, u nas ponad 70% własności chłop- 
ekicj należy do gospodarstw pomiżej 5 ha 
(niospofua 9 morgów), a tylko 25% powy- 
żej 5 ha. Z gospodurstw karłowatych jest 
75.400 gospodarstw poniżej 1 morga, 
128.532 gospodarstw poniżej 2 morgów, 
240.104 gospodarstw poniżej 3 i pół morga, 
a 366.622 gospodarstw p®iżej 3 morgów, 
od 3 i pół do 9 morgów. Większych gospo- 
darstw chłopskich od 5 ha jest: od 5 do 
10 koktorów 145.478, do 29 ha 36.740, do 
100 ha 10.887, czyli, że gospodarstw ma- 
łych, karłowatych, jest 810.658, a gospo- 
darstw zdrowych jest tylko 192.605. Przy- 
zem trzeba powiedzieć, że rozdrobnienie 
jest większe w zachodniej Galicyi, jak we 
wschodniej. A żo u nas dość często chałup- 
nik mieszka obok obszarnika, więe nie dzi- 
wanego, žo z zadrością patrzy na sąsiedz- 
kiv łany i choć odrobinę % nich chciałby dla 
siebie uszezknąć. Z punktu gospodarczego 
i społceznego my wszyscy dbać musimy 
o to, zby przynajmniej część, przynajmniej 
połowa z tych 810.000 gospodarstw 
drobnych moglo sie podnieść do gospo- 
daretw pelnych i samodzicinych. 

I oio piorwzza przyczyna, dla której trze- 
ba możliwie szybko przystąpić do pareelo- 
eyi istotnie wielkich obszarów. Y 

Alv jest i przyczyna druga, może W 
Ymicjsza jeszcze od pierwszej. Galicya weckho- 
dnia, to kraj od wielu wieków polski i krwii 
polską i dawniej i w tej wejnie zlany. A je- 
dnak wielo państw,'wielo narodów zaprze- 
cza nam do niego prawa i pragnie go od- 
dać to Rosyi, to Ukrainie. Ci wrogowie na- 
si twierdzą, iż tam jest Polaków za mało, 
a Rusinów za dużo, że więc to nie jest kraj 
polski. A my, Polacy, powiadamy, że tego 
krajn za nie i nikomu nie damy, że i ludu 
polskiogn jast tam do półtora miliona i zie 
mi polskiej wicie. Aby nam na przyszłość 
tego kraju pie zaprzoczano, trzeba tę zic- 
mię. która w Galicyi wschodniej jest w re- 
kach latyfundystów, oddać w ręce pewne 
chłopa połskiego, w ręce milionów. Według 
obliczczia statystycznego było w r. 1 w 
całej (ralicyi 2.916.630 hektarów ziemi wiel- 
kiej własności, z tego 2.227.469 ha w Qali- 
eyi wschodniej. Liczmy okrągło 2 miliony 
hóktarów, z tego 800.000ha na lasy i na 
to, co pozostanie w ręku dotychczasowych 
właścicieli, a 4.200.000ha, czyli 2 miliony 
morgów ziemi do parcókcyi. Na 2 milio- 
nach mmoreów ziemi można osadzić 200.000 
rodzin, licząc przociętnie 10 morgów na go- 
spodarstwo. 200.000 rodzin, to milion ludzź, 
to podwojenie polskiej ludności włościań- 
site) w Gaiieyi wschdniej. 

„A gdybysmy jeszezo osobno zdołali spre- 
wadzić do miast îi wsi polskich rękodziel- 
ników, przemysłowców, handlarzy, wzmoc- 
nilibyśmy tak wielce siły polskio w tej dziel- 
nicy, że nikt i nie nie mogłoby nam jej 
edeLrać. 

A że ziemia tam jest tak dobra, jak ni- 
gdzie indziej w Polskic, że sprawa jest pil- 

, że ziemia jest, a chłop jej pragnie — 
więc bez zwioki do tej pracy przystąpić 
musimy. 

Jak to będziemy robić? W całej Galicyi 
tworzą się obecnie po powiatach oddziały 
„Ziomi polskiej”, W niedzielę na zjeździe 
oddiziuów wwvbrano zarząd główny „Ziemi 
polskioj“. Oddzialy te otrzymają w grudniu 
druki, na których spiszą wszystkich, któ- 
rzy ehez nabyć ziemię i gotowi są wyje- 
chać i przenieść się na wschód. Trzeba be- 
dzie sodać. ile ziemi kto kupić pragnie, ile 
ma gotówki i ile potrzebować będzie poży- 
ćzki, Równoczećnie powstają spółki parce: 
lacyjno na wschodzie; zawierać one będą 
kontrzkty o ziemię na wseladzie. Gdy te 
przygotowania będą zrobione, zejdą się ra- 
zem Tcprczenianci „Ziemi polskicj“ i Epó- 
łek, celem ułożenia planu, z których powia- 
tów w które strony hądziemy ludzi kioto- 
wać. Mamy nadzieję, żo rząd do tego cza- 
su przygotuje dogodny kredyt, że określi 
już dokładnie, z jaką pomocą przyjdzie ku- 
pujacym. Na razie jest mowa o nasiępują. 


wielkiego | 


Przedpłata wynosi: 


Sliesigezrnie e . e sme ene | 


Bla 

cj pomocy rządu: 1) kredyt dlugotenauino- 
wy do wysokości 757% wartości całego go- 
spodarstwa (jak to było przy włościach ren: 
towveh); 2) bezpłatny przejazd z całym in- 
wentarzem koleją; 3) budowa rządowych 
baraków m pomieszezenio tymczasowe osa- 
dników; 4) regulacya cen ziemi przez za- 
twierdzanie ich przez Urząd ziemski, 

Onczdaj prezes Głównego Urzędu ziem- 
|skiego, dr. Stefczyk, nadesłzł „Ziemi pol- 
skiej“ projekt Statutu «Spółki ziemskiej 
osadniczej“. Spółki te mają zakłada? ei, któ- 
rzy zechcą kupić dla siebie do podziału ca- 
ły, czy część folwarku. Projekt ten dobrze 
rozważymy, a uwagi nasze prześlemy 
p. Stefczykowi. Roześlemy go też powiało. 
wym oddziałom „Zieni“ do rozwagi. Takie 
chłopskie Spółki ziemskie otrzymają różne 
ułatwienia. 

Skąd „Ziemia polska“ weźnio pieniądze 
na te prace? Zanim rząd będzie gotowy, 
pomocy udziełą kasy Raiffeisena i konsor- 
cyum banków. „Ziemią polska* sama nie 
będzie kunować., ani sprzedawać ziemi. Ce- 
lem „Ziemi“ jest zchrania tych wszystkich, 
którzy ziemi potrzebuja, wskazanie im, gdzie 
ta ziemia jest, i udzielenio im opieki i po- 
mocy na początku. Celem „Ziemi polskiej“ 
jest starać się o to, aby ta ziemia była, 
aby jej było dosyć i to po umizrkowanej 
cenie. Nad ceną i rząd zreszią będzie 
czuwał. 

Nio trzeba więc „Ziemi“ na uświadamia- 
nie, ani na propagandę milionów. O te, w 


dinki, na ogłoszenia, na* prowadzenie biu- 
ma zbierzemy: a) z wkładek członków, 
b) z malych opłat sprzedających ziemie Spó- 
fek, ce) z subwencyi i debrowolnych otkar. 
O to ofiary „Ziemią“ ludzi dobrej woli pro- 
si. „Ziemia polska“ sama w robienie intere- 
sów wdnwać się nie może, boby nio pilno- 
wala dobra szerokich mas ludowych, a po 
to przecież została ząłOŻOnĄ, 

QOezywiście nie każdy, potrzebujący złe- 
mi, mwabędzie ja w Galicyi wschodniej. Tej 
ziemi tam dla wszystkich nie wystarczy. 
Ale mamy nadzieję, że w powiatach, przy- 
egających do Galicyi wschodniej, w Ziemi 
hełmskiej, Podlaskiej i Wołyńskiej znaj- 
dzłe sią conajmnićj drugi raz tyłe ziemi, ile 
jej jest w Galicyi wschednicj, a część, choć 
mała, osiedli się na nuiogających parcelacji 
wielkich obszarach  Galicyi zachodniej. 
Zwracam przecież uwagę na to, że w całcj 
Galicyi zachodniej jest zaled sie 650.000 ha 
ziemi powyżej 105 ha i to już z lasami. tak, 
ło w Galicyvi zachodniej zaledwie pół mi- 
liona, 500.000 marców, może bvć do par- 
celacyi. Licząc juź mie po 10, jak w Gali- 
cyi wschodniej, ale po 5 morgów na ro- 
dzinę, pomieścić tu zdołamy zaledwie 
100.000 rodzin. Pozostanie więc nam w ca- 
łej Galicyj, nawst po rozparcelowaniu ca- 
łej wielkiej własności, dość jeszcze ludzi, 
dla których ziemi braknie. Tym musimy wy- 
szukać ziemię pozń Galicyą. tym musimy 
dać zarobek w miastach, w kopalniach, w 
fabrykach, w rzemiośło i w handlu. Jeśli w 
Czechach tylko 48 na stu żyje z roli, a u nas 
aż Bł na stu, to to jest złe: i u nas trzeba 
dążvć do tego. aby więcej ludzi mogło mieć 
zarobek i chleb z pracy innej, a nie z pra- 
cy na roli. Inaczej wszyscy, drobiąc i dzie- 
ląc ziemię na malc parcełki, będziemy dzia. 
Najbliższe miesiące udowodnią. czy się 
nam sprawa dobrowolnej parcclacyi uda, 
czy nie. Udać się powinna, bo tego wymaga 
dobro narodu i interes naszego ludu. Ale 
przeszkody będą: Nie każdy rozumie to, iż 
rząd sam w Galicyi wschodniej parcelować 
nie może. Przeszkody musimy przełamać, bo 
musimy tak robić, aby ziemia polska w pol- 
skich została rekach, aby ją mógł po wieki 
uprawiać kocuający ziemię i pracowity, a 
masę twomący, chłop polski, 

STANISŁAW RYMAR. 


P, Tower o konstytucyi Gdańska, |; 


Członek redakcyi „iKuryera Warszawskie- 
go“ miał sposobność rozmawiać z komisa- 
rzem koalicyi, p. lteginałldem Towere m, 
który niedawno przybył do Gdańska. 

Sir Tower zaraz na wstępie zazuaczył, że 
przez lat kilkanaście z rzędu pełnił służbę 
dyplomatyczną. w Ameryce południowej, że 
dopiero od kiłku tygodni bawi w Europio, 
Z0 jeszcze nie zdążył .nanczyć się“ sprawy 
gdańskiej i że jest tylko komisarzem „„tym- 
czasowym", bo rzeczywistego przedstaw- 
cicla koalicyi dla wolnego miasta dot ych- 
czas ostateczaie nie mianowano. 

rozmowa 


usiłowań Niemeów, aby tekst traktatu wy- iroweów* pod Rerdrczowom, 


każdym razie,”poważne sumy „na wiece, na 


paczyć i nie dopuścić do oderwania Gdań- 
ska od Rzeszy. Delegat „Kuryera Warszaw- 
skiogo* zwrócił uwagę na pogłoski, jakoby 
p. komisarz ze szezególnem ceajęciem prze- 
czytał projekt ikonstytueyi gdańskiej, wy- 
pracowany pwz buimistrza Sahma — tem 
projekt, który przekreśla  najdonioślzjsze 
przywileje państwa polękiego w Gdańsku, 
ustalone w traktacie pokojowym. 

w Odpowie zi p. Tower dał następująco 
wyjiźnienie: 

— Jaio stary, dyplomata mogę pana za- 
pewnić, że cd rmojciktu prawn do samego 
prawa Jost zazwyczaj droga bwrlzo daleka. 
Uezoetniczyiem już w stypulacyi różnych 
umziaiow podityezawycj, i wiem, że chcieć 
to bynajmniej nie znaczy: módz. 

— A więc, zdaniem pańskiem, zasad y tək 
Ktu pozojowego pozostaną nienaruszone? 

5 Oczy wiście. Chodzi o to. aby uzqodnić, 
o ie możności jak maejsłej, zaodę z jej 
|prazEtyszną realizacyn, Mojem zadaniem jest, 
rozejrzeć sio w Stosiaiiach i przedstawić 
plan tej renlizaeyi. Rozmawiałem już z de- 
legatami polskimi A z repzezentacyą polską 
w radzio miejskiej Gdańska Badam obie 
strony, notuje wszystko i mogę pana zape- 
winić, Ze tie uczynę niezero bez ZA pPOZNey 
na siq z stanowiskiem,Polski i wbrew po- 
stanowioniom brad c -pokojowego w en 
traktat jest decydujący. dy 
wę od moich rządów i 
ktywy pracuję. 

„— Więc projekt komstyiucyj dr. Salma 
ię nic wspólnego z intemcyami koali- 

— Jest to projekt niemiecki i o mie- 
miechi, Polska nie Fake 
sią temi zabiegami, bo musi otrzymać w por- 
cio gdańskim wszystko, co dha jej rozwoju 
handlowego jest niczbędne. Co zaś do wla- 
sności portowej b. państwa niemiackiego w 


Taką mam dyrekty- 
w zamach tej dyre- 


AU, to przejdzie Ona w ręce aliamtów, 
mtórzy rozporządzą nią niewatpliwio tak, 


laby Polsce nia stałą się krzywda. 


Francuzi o Bafcyi Wschodniej. 


| m ostatnich numerów „La Pres- 
80 de „Paris > W szpaleie poświęconej „Le 
Tempe", pólolicyałnemu organowi gabinetu 
frameuskiego, ezytarny: - 

Rada Najwyższa zabrała, Się znów do po- 
ważnej sprawy Galicyi Wschodniej, 

„W Galicyi Wschodniej łeży jedno z wiel- 
kich środowisk intelektualnych Polski: mia- 
sto Lwów ze swym uniwersytetem. Z dru- 
giej strony — posiada ona ludność wiejską, 
w swej większości rusińską. Wreszcie znaj- 
dują się na jej obszarach bogato kopalnie 
ropy. To ostatnie bogactwo zbiega się zwy- 
kle z komplikaeyami politycznemi, co mo- 
zna stwiozdzić w Rumuni, Porzyi i okoli 
cach Moszulu. i | 
„„Mocarstiva sprzymierozno — z wyjatkiem 
jednego — zamierzuy oddać Galicyg Wacho 
dmią, Polakom z poleceniem zaprowadzenia 
tamże samorządu, któryby w zunclności 
chronił prawa Rusinów. Projek: ten jednak 
rozbijał się 0 osobista opozycyę p. Lloyda 
George'a. Zgolzono się wreszcie na pewne- 
60 rodzaju uklad prowizoryczny, mocą któ- 
rego Polska otrzymałaby mandat zarządza- 
na przez lat dwadzieścią peć Galicyą 
Wschodnią; więc po tym przeciągu czasu Li- 
ga Narodów może Polsce ten kraj odebrać. 

Każdy boz trudności zrozumie błędy i nie- 
bezpieczeństwa. tej skrzywionej kombinacyi. 

Skoro Polska będzie tylko zwykłym man- 
dataryuszem, wziętym on próbą na przeciąg 


W jednym z 


j |lat dwudziestu pięciu, więc wszyscy, w któ- 


rych imtereeie leży pozbawienie jej Galicyi 
Wschodniej, będą mieli otwarte pole do agi- 
tacyi wśród tamtejszych mieszkańców. Już 
teraz propaganda niemiecka ogłasza codzien 
nie zapomocą telegrafu iskrowego komu- 
nikaty ukraińskie“. 

, Zresztą, gdy Sejm polski oświadczył się 
jednogłośnie za definitywnem włączeniem 
Galicyi Wschodniej do Polski, nia może rząd 
polski zgodzić się na kombinacyę, której 
rezultatem byłby mandat czasowy, mogący 
być odwołanym. Zachodzi więc z tej racyi 
obawa kryzysu, albo w polityce wewnę- 
trznej Polski, alba w jej stosunku do Rady 
Najwyższej, co wyszłoby tylko na korzyść 
olszewików, lub Niemców, 

Czyżby chciano dla Ligi Narodów stwo- 
rzyć możliwość zajęcia się spmwami Gali- 


[eyi Wschodniej, w razie gdyby konflikt gro- 


lził wybuchem? Wcale nie potrzeba było w 
|tym celu dawać Polsce mandatu prowizorv- 
cznego. Wystanczało zastosować artykuł 19 
traktatu pokojowego. pizowidujacy wszyst- 
kio wypadki tego rodzaju. 


Po krachu ukraińskim. 


Sprawa Potlary nio została żeszcz0 osta- 
tecznie zlikwidowana, a mianowicie istnieje 


przeszła następnie ma tema |jeszcze mały, wez czynny odcinek „Petlu- 


gdzie traja 


MERETE DROPS) DS. OZ o 


ma powodw niepokoić 


wałki z bolszewikami. Mimo to Pejtura jest 
otoczony, tak, że komunikować się za świa- 
tem może tylko przez Polskę, 4 zwłaszcza 
został ouwięty od Rumunii, Rozejm z nim 
trwa w dałszym ciągu. Za to faktem jest, 
iż Petruszewycz z 4—5 batalionami prze- 
szedł na strong Denikina, i stoi w Uszycy, 
zaś Donikin, wbrew rozczerzonym nogło- 
skom, wciąż jeszcze zajmują Kijów. Wojska 
polskia — jak docoszą do „Słowa Podlskie- 
go“ — posuneły się nm wschód od Kamień- 
cw Podolskiego, a podjazdy dechodze pod 
Żytomierz, który jadsań nie został przez nag. 
zajęty. 

Z Bukarosztu donoszą do „Gaz. Wieczor- 
nej“: Wypadri na Ukrainie zaskoczyły zu- 
peiie niespodziewanie armię rumuńską, któ 
ra gdyby byla poinformowana o faktycznym 
sianie rzeczy, byłaby zbrojnie wkroczyła na 
Ukrainę. zajmując pewno joj obszary. W ko- 
łach zbliżonych do rządu pznujo przekona- 
nie, iż rząd rumuński powiuien wobec Deni- 
kina zachować sią z pewną rezerwą, nio o- 
kszywać mu żadnych sympatyi, ani nie uła- 
twiać mu pizowozu materyaiów wojennych, 
gdyż Denikin nie tai się wcale z zamianom 
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odebrana Rumunii Bessarabii. Rumunia sae 
zdecydowana jest na podobne plany odpo- 
wiedzieć z orężem w ręku. 

Prasa ruska zajęla rozbieżne stastowisi: 
wobec ostatnich wypadków. Moskałofiia tiy- 
|umfują, „Wperod* psioczy na „zdrajców, 
2 „Nowa Rada“ w artykulo „Niejasne dro- 
gi“ tak niejasno się wypowiaela: „a 

„Nasze stanowisko nie pokryti cię całko 
wieic z polityką p. Petlury, doklrdniej mó- 
wiąc, z poliiyką rządu wschodniej Ukraimy, 
a jeszcze dokładniej, z polityką kiku so 
cgal-denokratów. z radu tego, to jasne, 
Trzeba chyba albo nie znać historyi Ukra- 
iny galicyjskiej, albo rozstazygać sprawy ze 
stanowiska czysto partyjnego, by iść tą dro 
gą, którą poszli kamienieccy politycy. Po" 
wicmy bez przesady: Więcoj jak: pięć mlio- 
nów najbarzziej uświadomionego narodu us, 
kraiskiego z Galicyi, Pukowmy, Zakarpa- 
cia, Stanów Zjedn. i Kanady me godzi się 
na politykę pp. Petlurów, Bezpałków, Staro- 
solszich, Wityków, Hankiewiczów i im pó- 
dobnych. Kiedy pomimo to robią „SWOJĄ Por 
lityką", to niechaj ta ich polityka nie doty: 
ka calkiem Galicyi Wschodniej”, à 


Warszawa. (Telefonem). Zarówno Sejm, 


jek i rząd przechodzą obecnie ciężkie prze- 


silenie. W obu toczy się wyłtężona wałka 
o wiadzę dwóch obozów. W rządzie stol 
z jednej strony premier Paderewski, 
z siej min, Wojciechowski i Bi- 
liński, popierani przez czynniki zakuk- 
sowe. Na terenie sejnowrm walczą stron- 
nictwa narodowe przeciw złączonym siłom 
ludowców i socyalistów, którzy stanowczo 
dążą do obalenia gabinetu Paderewskiego. 
Podkładem walki z Paderowskim są istotnie 
tendencye, jakim zaczęła w ostatnich cza. 
sach ulegać polska polityka zagraniczna, 
mianowicie były pewne usiłowania, aby 
oprzeć ją o kierunek pochodzący z kół da- 
wnych aktywistów, przychylny dla Niemiec. 
Dzisiaj już stwiergaić można. że tą walku 
dawnych żywiołów aktywistycznych, popie- 
ranych przez obóz liberalny, ekończy się 
zupelnem niepowodzeniem, natomiast górę 
bierze obóz, stojący trwalo na stanowisku 
sojuszu z koalicyą. Zwłaszcza po rozbiciu 
się rokowań ludowców o utworzenie wiek- 
szości sejmowej szanse przeciwników Pa- 
derewskiego spadły do minimum. Obecnie 
wyłania się nowa kemiinacya utworzenia 
większości z charakterem wybitnie narodo- 
wym na podstawie uchwalenia konieczności 
państwowych, Wzmacnia to stanowisko Pa- 
derewskiego, co przejawia się we wzinożo- 
nym ataku organów lewicowych i aktywi- 
stycznych przeciw premierowi. Ze zmienio- 
nem położeniem politycznen zaczynają obe- 
cenie liczyć się także w Belwederze. 

Pierwszym przejawem zmiany położenia 
w obecneni przesiłenin rządowem była dy- 
misya więemin. hr. Skrzyńskiego, reprezen- 
tującego popierane przez opozycję przeciw 
Paderewskiemu sympatye niemieckie. Dzi- 
siaj w kołach sejmowych rozeszła się pogło- 
ska o dynmiłsył min, Wojcicckowskicgo, któ- 
ry przez opozycycę był upstrzony na przy- 
szłego premiera, oraz o dymisyi min. Biliń- 
skiego. Ten ostatni jest podobno przywód- 
cą opozycyi gabinetowej. Twierdzenie, że 
dymisye to zostały przyjęte, jest jeszcze 
przedwczesne, podobno sprawa została na 
razie jeszcze odroczona. 

Wypadki ostatnich godzin sprowadziły 
pewne wyjaśnienie się sytaacyf, co wpłynie 
dodatnio na przebieg całego przesilenia. 

+ 
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0 votum nieufności. 


Warszawa. (Telefonem). Na czwsrtkowem 
posiedzeńiu Sejmu imieniem  socyalistówi 
zgłosi podczas dyskusyi nad ekspoga pre- 
micra poa Bariieki wniosek o wyraże- 
nio premierowi votum niłenfności. Za wnior 
skiem głosować będą jednak jedynie secya- 
uśeł, ludowcy z pod znaku Stapińiskiego i 
lewica klubu ludowego. 

Stanowisko gmpy Piastowców nie jest je- 
szeze zdecydowane. W łoniy samego stron- 
mictwa panują różne dążności, któro wywo- 
łują niezadowoienie. poszczególnych trakcyi 
z polityfci pos. Witosa, Miał on polecenie 
wyrażenia votum nieufności gatinetowi wi 
swojej mowie, czego nie uczynił. Dało to po» 
wód da oskrego wystąpienia za strony Thu- 
gutowców. Natomiast mupa inteligeucyi 
stronnietwa ludowego wzywa do zmiany pe- 
lityki i podjęcia kroków  pojednawczych. 
Różnice zdań na tem tło wynikające greżą 
stronnicetiwu ludowemu zupełnym rozżamemi 
na dawne grupy. W związku z tom polože- 
niem wewnętrznem klubu ludowcy pozosta- 
wili swym całonkom wolną reke przy gioso- 
waniu nad stosunkiem do gabinciu. ` 


ZAPRZECZENIE NAR. DEHOKRACYŁ 

Warszawas. (Telefonam). Dzisiejsza Gaze- _ 
ta Warszawską“ zamieszcza oświadczenie 
stronnictwa nar. dem, że wbrew obiegająr 
cym pegłcziom szerzonym przez prasę le- 
wicową nie obiecywało poparcia prem. Pa- 
derewskiemu, ami nie żądało za to dla sic- 
bie żadnych koncesyi poltycznyci. Co zaś 
do rzekomych rokowań z premierem komu- 
nikat stwierdza, że przedstawicielo Związku 
lud. nar. podobnie, jak wszystkie inne kiu- 
by, odhyli z premierem konferencyc. Na 
miejżce wicemin. Slazytskiego niego nie 
propordw ano. 


UTRZYMANIE PADEREWSKIEGO LEGZ 
REKONSTRUKCYA GABINETU. 
Warszawa. (Tdlefonem). Jeden r. wyhbitniej 
|Szych przedstawicieli klubu pracy konstytu- 
jeyinoj oświaduszył wobec dziennikarzy, że 
, osoba, Paderewskiego stanowi niejako gwa- 
jFmicyą uitrymania stałego dobrego stosun= 
jku z koatjcpą, Wobec toro utrzymanie go 
(na Stanowisku premiera jest niejako weka- 
(źnisiem racyi stanu. Równocześnie jednak 
należy dążyć do zabezpieczenia normałnego 
„Tmkcyonowaniia madu przez rekonstrukcyę 
gabinetu i powołamie doń Budzi, którzy dda- 
łaliby jednolicie. k 


Dymisya min. Wojciechowskiego, 


Warszawa. W. B. K. Wedle informacyj, 
pochodzących ze sfer miarodajnych, mini- 
ster Wojciechowski padał się do cymisył. 


Dymisya została przyjcta. 


Wielka klęska wojsk niemieckich. 


Berlin. P. A. T. „Losslanzelgar* zamięsz- 
cza następującą informacyq z kół  urzędo- 
wych: Otrzymano wiadomości, że położenie 
woj:k n'emieckich w.krajach nadoatyckich 
jest wprost rozpacziiwe i należy sią pmygo- 
tować na najgora meczy. Nioprzyjazne 
stanowisko Litwinów i Łotyszów, niejasne 
stanowisko ententy. doprowadziły do tego, 
że, jak opiewaja cztainie wiadomości resztki 
niemieckich oddziałów, 


które wetodziły w|] 


skład rozmaitych korpusów, między inymi 
korpus gonertłu Beandeisa, wtłoczone są na 
peiudnie cd Mitawy, Prawe ich skrzydło zaj- 
muje stanowisko koło Krmkowa i broni się, 
| odpicrając natarcia z północy, z poludnia i 
wschodu. Lewe skrzydło zajmuje linię kole 
|jową z Mitawy do Szawli. Na tej Foii estrze* 
liwano pięć nieraioekich pociągów, wiozą- 
cych uchodźców niemieckich z Mitawy. By- 
ło 50 zabitych i 50 rannych. Węjska niemie- 


lie starają się utrzymać tę linie, aby mo- 1 
Pma było przewieść wszystkich uchodźeów.|gen. Majewskiego, później gen. Ry- 
Żelazna dywizye eofa się wzdłuż KHnii kcle- |dza-5 migłego, walczy bez przerwy aż 
jowej Mitawc—HMurawiewo. Sztab znajduje |dotyctczas ca Wołyniu zapisując się chlu- 
się teraz w Alam. Rozbitki lewego skrzydła |bnio w dziejach obrony kresów wschodnich. 
zbierają się ma linii Muraw iewo—Popeliany. |Stojąc najpierw na straży Uhelmszczyzny 
Pc wycofaniu się grupy z Pełlchawe(7), któ-|nad Bugiem, bieize następnie udział w 
m trzymała okolice Libawy, lewe szrzydłojakcyi na Kowel it jako pierwszy wkracza 
nalaza się całkovioe bez osłony i bronią |do tego miasta 4 lutego r. Di, podczas gdy 
je tylko drobne oddriały, operujące na za-|na dworcu kolcjowym staly jeszcze silne 
ekód od Prokula. Litwini atakują w dal-ioddziały wojsk niemieckich, wrogo 
szym ciągu linię kolejową z Mitawy do Sza-|nam usposobione, a od wzichodu podchodzi- 

wii. Wojska litewskie zajęły Radziwiliszki ijły już do Kowla wojska Petlury. 
gowwnęły cię w głąb kraju aż do Szyłan. W| Należało jednak. natychmiast zabezpie- 
okolicy Szawli groinsdzą się silne oddziały |czyć ton tak ważny punkt wozłowy przez 
wojsk litewskich. Gł. komenda 6 korpusu re- | zajęcie Hn Stochodu. Bozzwłoczmie 
zerwy znajduje się w Szawłach. Część linii |więc wyrusza ekspedycya pod dowództwem 
kolej., wychodzącej ze Szawli, jest jeszcze |roim. Demh'ńskiego w kierunku na Hołn- 
w ręku niemieckiora. Oczekują tu przybycia |by w celu wyrzucenia nieprzyjaciela z tej 
admiraia Hoffmana z komisyą cententy. Na-|strony Stochodm, ceksradycya, uwieńczona 
0g6ł położenie jest bardzo poważne, a na|wspaniatym sukcesem. Z drobnemi siłami od 
wielu edcinkach wprost nozpaczliwe. Przez |rzuca drngi dywizyon nieprzyjaciela na kil- 
giamicę Nieratec przejechało bardzo wielu | kadziesiąt kilometrów w tył, biorze w szarży 
uchodźców niemieckich. Wojska jednakże |pod Poginkami jeńców i zdobywa ar- 
8ą jeszcze ciągle poza granica dB dk żę eo widnieje 3 szwa- 
ron w komunikacie. Akcya tem większego 
PANIKA W NIEMCZECH. nahiera znaczenia, że przy pojmanym do nie- 

Wiedeś. P. A. T. B. kor. donosi z Ber- 


woli pułkowniku ukraińskim Bataliczu 
lina: Na podstawie wczorajszych doniesień |znalcziono rozkaz dowództwa ukraińskiego 
g ataku litewskich i łotewskich wojsk 1% |do rozpoczęcia ogólnej ofonsywy na Kowel 
byłe oddziały niemieckie, powstała pewne | w dniu 6 lutego. W dniu tym więc rozwiiar- 
panika. Dzisiaj nastąpiło uspokojenie, po- | jące się do ofensywy kolumny mieprzyjar 
nioważ wykazalo się, że współpraca komi- |ciclskie snotkały się z naszą kontrukcją, 
svi koalicyjnej z rządem litewskim i admi- 


którą nie tylko powstuzymano atak, lece 
ratem Hoffmaunecm wydała ton rezultat, że | zmiażdżono wroga i zmuszono go do pośpie- 
powrót wojsk jest zapewniony. 


szego cofamin się. 
Zwycięskie walki Litwinów. 


W dziesięć dni później, bo 16 lutego r. b. 
wsławiają stę ułani 8 pulka brawurowym a- 

Whao. P. A. T. Z Kowna donoszą, że woj- 
ska Htowskie po dokonaniu udatnego ataku 


takiem na Maniewicze. Caia kolumna 
przeprawiła się w nocy przez lód za Stochód 
na oddziały Bermonta pod Radziwiliszkami, 
pocunęły się znacztie naprzód, zdobywa. 


i nocnym, niestychamie forsownym marszem, 
jac pewną ilość karabinów maszynowych 


zapadając i brmąc przez śnieg przy niezwy- 
kle ostrym mrozie, podążyła naprzód przez 

i acroplanów. Komunikacya między Radzi- 

wiliszkami: a Szawlami przerwana. 


zamarznięte bagna i iasy, omijając o ile mo- 
żności osady ludzkie, by mieć, jako atut, 
moment zaskoczenia, €O przy tak śmiałej 
wyprawie ma kifkadziesiąt kilometrów w 
głąb frontu nieprzyjacielekiego jest rzeczą 
nieodzowną. Akcya na Maniewicze została 
też uwieńczona wspaniałym sukcesem. Pod- 
czas gdy piechota poszła frontalnie, kawa- 
lerya  obeszłą Mamiewicza i uderzyła od 
wschodu, z kierunku najmniej przez bo!lsze- 
wików oczekiwmanero, bo od strony Sarn. 
Wywiązała się zaciekła walka, w czagie któ- 
rej por. Rupp, dowódca 3 szwadronu, z 
bezprzykładną brawurą poprowadził szwa- 
dron do szarży przez okopy i druty kolczar 
ste na stacyę i stojacy tam pociąg pancemy. 
Szarża doprowadziła do tego, że bolszewicy, 
zaskoczeni atakiem, w! pamicznym stracha 
uciokii, zostawiając w naszym ręku siacyę 
Mamiewicze z kilkudziesięciu armatami, ka- 
rabinami maszynowymi, wielkim taborem 
kolejowym i niezliczonym materyałem wo- 
jennym. Straty były ciężkie, esl jednak zo- 
stał osiągnięty, a I dywizyom był wymie- 
mony w dkaciw sztabu rono- 


Napaść czeska, 


Nowy Targ, 24 listopada. 
Jednym z najbardziej niezłomnych ludzi 
na Górnej Orawie jest były prezes Rady 
Narodowej Orawskiej, p. Jan Piekarczyk, 
kupiec i rzemieślnik z Jabłonki. Człowiek 
ten przeszedł już cały szereg cierpień za 
sprawrę polską i dwukrotnie był więziony. 
Byli u niego najwięksi dypmitarze czecho- 
słoraccy, od Sziobura począwszy, z per- 
ssazyami, Twardy góral miał tylko jedną 
odpowiedi: „Jestem Polakiem, a Spisz 
1 O:mwa musza należeć do Polski“. W wię- 
gieniu głodzeno go i trzymano w brudzie 
wraz m naszymi ludźmi, ©fiarowano mu 
uwolnienie, jeżeli oświadczy się za Czecha- 
mi. Wtedy to zgłosił się p. Piekarczyk 
Miraz z uwięzioną jednocześnie Józefą Ma. 
olłujówaą u komendanta obozu 
skiepod ułażył doktaracyę w imieniu wsryde- 
kich aresztowanych: „Choćbyśmy tu zgnić 
mieli, to nie opuścimy tego obozu jako Sto- 
pdg piłyż jesteśmy t pozostaniemy Pola- 
Uwołniony wreszeie, powrócił na Orawę. 
Qzesi, nic mogąc zniszczyć Piekarczyka po- 
litycznio i materyatnie — dokładnie okra- 
dali przy rewizynch jego dom — postano- 
wii podlkopać jego moralny kredyt wśród 
orawakich rodaków. Jest w Jabłonce od 
*kibkunastu łat „rank Ludowy“, mieszczą. 
cy się w domu Pickarczyka, jako kasyera 
bankowego. Jako urzędnik Banku znanym 
był Piskarczyk z nsdzwyczajnej uczciwości 
i sumłenności. Nie było nigdy skarg na 
niego w ciągu tych kiłkunastu łat, przygo- 
.  towali jo dopiero Czesi. Zarząd Banku spo- 
U w rekach zaprzedanych Ozechom 
Słowaków, których niozłomna polskość Pie- 
zywa guiewa. Wykradziono więc z Ban- 
ku 23 sierpnia b. r. 16.000 koron. Było to 
w sam dzień półrocznego sprawozdawczego | ułanów i przydzielonego „ad hoc“ szwadro- 
posiedzenia wydziału i co ciekawsze, tuż po | nu karabinów maszynowych 8 p. ułanów 
zaminięciu rachunków, I w jaki Sposób! | wyrusza dnia 15 maja wieczorem na potu- 
Pickarczyka wywołał z sali posiedzeń jakiś | dniowy wschód. Kolumna lotna, znpełnie 
czeski sz0:0r, proszgc o pomoc w napra- ihez taboru, przedzyra się nocami przez la- 
wienia ; automobilu, Piekarczyk wyszedł, sy i bagna, wypoczywając w dzień tyiko do- 
opuścili salę i inni członkowia zarządu, po- rywczo. Sprawa okazuje się niełatwa, gdyż 
zostali tylko znani czechofile. Ci siedzieli | tor kolejowy wszędzio jest strzeżony silnie, 
prawie gedainę sami, poczem powrócił Pie- | ugziejndziej znów bagna umiemożliwiają do- 
karonyk. Na drugi dzień zauważył już rano step do niego, a chodzi właśnie o ii 
kradbrież 16.000 koron. Sztuka się udała. |njespostrzeżone driałanie. Posuwamy się 
Kto skradł? Zwołano zgromadzenie w tej więc dalej w głąb kraju w kierunku Ró- 
sprzwie. Czechofile ściągnęli wszystkich wnego. Zadecydowano szybko napad 
swych ludzi.  Piekarczykowi zarzucono stacyę Olykę w celu pozrywania zwrotnie, 
wprost defraudacyę. Zebranie zmieniło Się |zą walenia toru, przerwania połączeń telefo- 
w polityczny wiec. Przebieg całego zgroma. nicznych i telegraficznych i t. p. Znajduje- 
dzenia był walką między Polakami a Oze- my się więc na 40 kilometrów za frontem 
chemi i ich zwolennikami. Piekarczyk zro- |nieprzyjaciełskim, podczas, gdy Łuok je- 
zygnował z godności skarbnika Banku, ale | zeze nie nasz. Nad rankiem w sobotę 17 
giosowznie nie wypadło po myśli Czechów, |maja posuwamy się pod OUłyłkę i po zosia- 
którzy demaecali się. aby Piekarczyka ska- |wjeniu konnowodnych w lesie, spieszeni a- 
zano na zapłacenie całej. brakującej sumy. |takujemy stacyę, gdzie, jak się później oka- 
Wynik głosowania obalił dalsze czeskie pla- | zało, stały dwa eszelony wojska z 60 kara- 
ny, polegające na wcieleniu Ranku w Ja- |binami maszynowymi alka niesłychanie 
bionkowie do ..Żiwnosteńska Banka“, Po- gwałtowna rozwija się momentalnie. Nio- 
dobno czechofiła oddali sprawę sądowi w przyjaciel pierzcha w popłochu, porzucając 
Czechach (I) dia ustalenia, czy, i ile p. Pie- | wszystko. Nasi już wpadają na stacyę, gdy 
karczyk ma zapłacić. Przebieg sprawy Śle- |w tem, prawie równocześnie od Kiwere 
dzą z zainteresowaniem i oburzeniem Poł» i Równego, nadjeżdżają dwa pociągi 
cy 6karzcy, è pancerne z dzi ji karabinami maszyno- 
wymi i wysypują silne tyraliery. 
chwila grozi nam odcięciem od koni, pozo- 
stawionych prawie bez zabezpieczenia. Nie- 
: ma mady — musimy się cofać, zniszczywszy 
, Otrzymałemy garść ciekawych szcezegó- |napredce urządzenia stacyjne i unosząc ka- 
łów z bojów 8 piku ułanów, które niżej rabin maszynowy, osobiście zdobyty przez 
podajemy. jrannego w tej imprezie ppułk. 
ż po upadku państw centralnych II dy- skiego. 
wisyon 8 pułku wyrusza natychmiast na| Stosunkowo najlepiej poszczęściło die de- 
ifrons nod dowództwem rotm. Stefana D o m- |taszowanemu w. Maniewiczuch półszwadro- 


zyi nigdzie zuchów krakowskich 8.p uła- 
nów nie brakuje, Znają ich pola Twerdy- 
nia Kopyla i Polfa 

Aż przychodzi wielka ofensywa majowa 
od Prypeci aż do Karpat. Niestety, 
dywizyon w tej wielkiej chwili jest rozdarty. 
Podczas, ody MI szwadron pod dowództwem 
por. Łubkowskiego bierze w grupie 
maj. Jaworskiego udział w zdobyciu 
Łucka, do którego piorwszy wkracza, 
rotm. Dembiński z 4 szwtadronem i ka- 
rabinami maszynowymi na pół godziny przed 
sławnymi ułamami krechowieckimi przekrar 
cza Stochód i forsuje 15 maja Styr pod 
Sokólłem. : 

Do najciekawszych epizodów należy wy- 
prawa na Ołykę, gdzie chodziło o zerwa- 
nie tora kolejowego za Kiwercami, tó- 
wnocześnis z ofensywą m Łuck. Prudna 
to przedsięwzięcie pomiczeno ppułk. S œ 
chaczewskiemu, który ma czele 5 p. 


Od Bugu po Styr. 


I później, dej 1 'Galef, przy każdej ofa 
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Ekiri i, wszedłszy w skład grupy |nowi por. Traezewskiego. Prawie bez 


oporu prze on naprzód mpmzez Rafałówkę, 
Włodzimierzyc, Antonówką, niczem nie dn- 
jąc się powstrzymać, I tak 20 maja zajmuje 
ppor. Trenkwald m 5 ulanami 8 p. nagłym 
mapadem stacyę węzłową Sarny. Miejsco- 
wa milicya i straż kolejowa (około 250 żoł- 
nierzy) poddają się jego rozkazom. 22 ma- 
ja obejmuje rotm. Dembiński dowództwo 
nad tą najbardziej na wschód wy:uniętą 
grupą. 23 maja rano wyjeżdża 4 szwadron 


por. Krzeczunowicza koieją na wywiad na 


Równe. Na osiatniej przed Równem stacji 
Resznck, dociera dò przedmiaść i stacyi Ró- 
wne właśnie w ehwiłń, gdy wkraczają do 
miasta większymi siiami bolszewicy. Odda- 
lony o 80 kilometrów od swej podstawy o- 
peracyjnej, oskrzydłony i zagrożony odcię- 
ciem, musi się szwadron cofnąć. 

W iym czasie nie wolno jeszcze było Hal- 
lerczykom przechodzić Styru. Nie wykaszy- 
stano więc skutków tyeh dzielnych sztuczek 
ułańskich. Słaby batalion piechoty nio mógł 
utrzymać się w Samach przeciw konceutry- 
cznym aiakom bolszewickim i już 2 czerwea 
musiano je opuścić. I tu odwrót zasłaniał 
8 p. ułanów. 

Szczęście się odwróciło. Ofensywęą wiodą 
teraz bolszewicy. 2 półtora szwadronu skła- 
dający się II dywizyon dostaje kilkadziesiat. 
kilometrów frontu do utrzymania przeciw 
całej dywizyi bolszewickiej, Do nwadiero 
broni por. K pzeiezunowiez ze swym szwedro- 
nem przyczólka mostowego w Rafatówce. 
Przez 48 godzin ataluja go cały pułk bol- 
szewicki, wspierany przez koncentryczny 
cgień 2 bateryi i 20 karabinów maszyne 
wych, aż wreszcie złamany tak silnym opo- 
rem, pierzcha w ropłochu przy pierwszej 
salwie naszej artyleryt, Kiedy przybyły po- 
ciki, napór bolszowieki złamano. 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 


uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


| RRONIKA. 


Z miasta. 

OKRĘG. RADA OPIEKUŃCZA W KRAKO- 
WIE. We wtorek w sal konferencyjnej magt- 
siratu odbyło sią zebranie, zwołane przez przy- 
byłego z Warszawy z ministermtwa opieki spo- 
łecznej delegata generalnego Rady glównej o- 
piekuńczej, p. J. Urbańskiero, w com utworze- 
nia w Krakowie miejscowej i okręgowej Rady 


opiakuńczej. Na zcbranie przybyli: Książę 
Biskup Sapieha, ks. infułut wądolny, proł. St. 
+ i Tagtca | 3 


sa - 
nik, przedstawiciele wielu humanitarnych in- 
stytucyj krakowskich, oraz reprozemtanci 12 
prowicyonalnych Rad opiekuńczych z burmi- 
strzem Drem Tertilem na czele, z Tamowa, 
Białej, Pilzna, Nowego Sącza i t. d. 

Zebraniu przewodniczył i zagaił jego obrady 
Książę Biskup Sapieha, poczem wygłosił dłuż. 
sze przemówienie p. Urbański, wyjaśniając cel 
swego przybycia do Krakowa, którym jest 
stworzenie tu micjscowej i okręgowej Rady o- 
piekuńczej. Zadaniem Rad opiekuńczych jest, 
według zatwierdzonego przez mimisterstwo sta- 
tutu, wepółdziałanie w odbudowie zniszczonych 
warsztatów pracy i gospodarstw, przez dostar- 
czanie niezbędnych produktów, matorvałów, 
zboża do siewu i t. d, porozumiewanie się 
z rządem w sprawie potrzeb ludności, jako ðn- 
stytueya, pośrednicząca, ułatwianie ponczumie- 
wania się przymusowej eunigracyi naszej z kra- 
jem i t. d 

Po przemówieniu tem wywiązała się ożywio- 
ma dyskusya, w której zabierali głos: Książę 
Biskup Sapieha, Dr Tertil. ks. Kulig, ka. infu- 
łat Wadolmy, p. Urbański, prez. Rolle, pastor 
Michejda i in. Jak zreszta przy omawianiu każ- 
dego przejawu życia, zależnemo od władz war- 
szawskich, podnoszono tendencyjne krzywdze- 
nie Małopolski przez te władze. O ile aa Koe- 
gresówkę rzucają młnisterstwa zdrowła publ 
| opieki społ miliony, to Malepolsce daje wię 
kilka tysięcy koron, skutkiem czaązo byt insty- 


tucyi humanitarnych jest zachwiany. Wkońcu 


wybrano komisyę z pięciu członków, która roz- 
patrzy się w statucie Głównej Rady opiekuń. 
czej i przyjdzie z gotowymi wnioskami na na- 
stepne posiedzenie w tej sprawie. które 

dzie się w niedługim czasie. Do komisyi tej we. 
szli: radca Brykner, prof. Ciechanoweki, ka. 
Kulig, radca Piechnik i wiceprezydent Rolle. 

NABOŻEŃSTWO LISTOPADOWE. W sobotę 
29 b. m. o godz. 7 rano, jako w 89 rocznicę 
powstania listopadowego, odbędzie się w ka- 
tedrze na Wawelu nabożeństwo, urządzone sta- 
raniem Związku filareckiego, celem uczczenia 
pamięci bohatorskich obrońców Ojczyzny i wal- 
ności naszej. 

PRZENIESIENIA I MIANOWANIA BIBLIO- 
TEKARZY. Pan minister wyznań reł. i ośw. 
publ. przeniósł bibliotekarza I kl, Dra Walere- 
go Łozińskiego, z biblioteki uniwersyteckiej 
Iwowskioj do Biblioteki Jagiellońskiej w Kra- 
kowie, oras zamianował bibliotekarza I kL Dra 
Feliksa Konecznego, starszym bibliotekarzem 
Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. 

DEPUTACYA M. KRAKOWA W WARSZA- 
WIE. Zgodnie z uchwałą, zapadłą na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej, wyjechała w éro- 
do wieezorem do Warszawy deputacya Rady 
miejskiej pod przewodnictwem wiceprez. Rolle- 
go. Połączywszy się tam z prezydentem poe. 
Federowiczem, oraz inymi posłami krakow- 
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s 5 aktów niesłychanych wrażeń i nadłudzkich, mrożących krew przeżyć. 


W reil głównej niestrucdzony covboy, 
dzielny jeździec i zspertsman == 
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skimi, deputacya uda się do Naczelnika pań- | pisowych, uchyłających się od służby wojskowe 


stwa, marszałka Sejmu i wszystkich ministrów | Między innymi o 
z przedstawieniem postulatów gm. m. Krakowa, ||; 


uchwaloynch na posiedzeniu Rady, a obejmują- 
cych minimalne 
aprowizacyi. Cała zatem nadzieja Krakowa po- 
lega teraz ma tem, co deputacya zdoła dla 
miasta uzyskać. Nie wątpimy, że rząd narcsz- 
cio się przekona, iż należy się wziąć najenergi- 
czniej do aprowizacyi kilku największych miast 
w Polsce, aby uchronić ich ludność przed ka- 
tastrofa głodu i braku opału podczas zimy. 

W SPRAWIE CŚWIATY SZKOLNEJ. Pro- 
zydywm Związku polskich Towarzystw nauczy- 
cielskich wystosowało do zarządów zrzeszonych 
w nim stowarzyszeń odezwę, w której podno- 
si, że teraz, w chwili dźwigania się państwa. 
co tchu w riursiuch trzeba nam budować szkol- 
nietiwo polskie w wszcłkiaj formie by wytę- 
nić znalfabetyzm i przygotować zastępy facho- 
wych pracowników, wytworzyć szeregi inteli- 
ecucyi, mceralnie i umysłowo przygotowanej 
do pelmienia ważnych funkcyi społecznych 
i państwowych. Związek pol. Tow. nauczyciel- 
skich wzywa zrzeszone stowarzyszenia do roz- 
winięcia energicznej pracy w kierunku zwróce- 
nia uwagi szerokiej opinii społecznej na konie- 
czność wzbudzenia we wszystkich sferach na- 
szego narodu czynnego zapału w budowania 
gmachu oświaty szkolnej. Nio wolno robić o- 
szrzędności na szkole i oświacie! 

Budżet szkolny wynosił w I półroczu 1919 
2 proc. ogólnego budżetu na terenie b. Króle- 
stwa, a istnieją poważne wątpliwości. czy sto- 
sumek ten ulegnie zmianie na przyszłość. Pre- 
zydyum Pol. Tow. nauczycielskich wzywa swe 
oddziały i ezłonków © wskazanie p 
trzeb szkolnictwa na  terytoryum działa- 
mia danego Towarzystwa, oraz 6 padnie. 


| 
| 


t|sienie zbiorowego głosu na zebraniach nauczy: 


cielskich, redzicielskich, wiecach oświatowych, 
w prasie z żądaniem, by w budującem się pań- 
stwie problem oświaty był postawiony na pier- 
wszem miejscu, z protestem, by w budżecie 
szkolnym nie czyniono oszczędności kosztem 
trwałości państwowego istnienia. 
BIAŁYSTOK—KRAKÓW. Prezydywa m. 
Krakowa otrzymało następujący telegram: Ze- 


wojewódzkiego miasta Biatogostoku w dniu 19 
listopada 1919 roku, przesyła Radzie wawel- 
skiego grodu serdeczne powitania, a skladając 
hołd wielkim cieniom naszej świetnej przeazlo- 
narodu, wykwitnie niemniej świetna i wielka 
przyszłość nasza. — Prezes Rady miejskiej 
Fełiks Filipowicz i prezydent miasta 

W odpowiedzi na powyżazy powitalny tale. 
gram prezydyum wysłało depeszę, w której, 
dziękując za powitanie, przesyła wyrazy szcze- 
rego podziwu, Że miasto zdołało w tak krótkim 
czasie zrzucić z siebie wrogie zakusy i świe- 
tnie się skupić pod drogim sztandarem jodnej 
macierzy. 


Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: 
Czwartkowe przedstawienia popołudniowe, 


przeznaczone ma rzecz Gwiazdki dla in- 
walidów wojennych, zapełni bezwątpie- 
nia widownią „Bagzteli* po brzegi. Przyczyni 
sią do tego Świetna gra artystów, a madewszy- 
stko szlachetny cel przedstawienia. „Konfekcya 
męska" po raz siódmy pojawi sią we czwartek 
wieczorem. W piątek 28 b. m. po raz szesnasty 
„Kobieta bez skazy“. l 

STOSUNKI POLSKIE W AMERYCE. Stara- 
niem „Koła politycznego Polek“ odbędzie słę 
odczyt p. Buszczyńskiego, gen. konsula poł- 
skiego w Ameryce „O stosunkach polskich w 
Ameryce“ w sali Kopernika Uniwersyteta Ja- 
giellońskiego o godz. 6 wieczór dnia 27 b. m. 

STRACENIE PIERWSZEGO PASKARZA 
W KRAKOWIE. We wtorek rano o godz. 7 na 
podwórzu koszar im. Króła Sobieskiego przy 
ul. Warszawskiej rozstrzelano na podstawie 
wyroku sądu okręgowego w Cieszynie, paska. 
rza-rmilionera przemysłowego B ima. 

STRAJK PRACOWNIKÓW  SZEWSKICH 
wybuchł w Krakowie w sobotę i trwa w dal- 
szym ciągu. Czeladnicy szewscy zażadałi pod- 
wyższenia płac od 150—200 proe, motywując 
swe żądania ogólną drożyzną wszelkich arty- 
kułów. 

POSTRZELENIE NA ULICY. W środę o godz. 
7 wieczorem zgłosiła się na stacyą ratunkową Ste- 
łania Jawiniówna, krawcowa, którą, gdy przecho- 
dziła ul. Krupniczą. jacyć bandyci postrzelili, za- 
dając ranę w brzuch. o opatrzeniu rany pozo- 
stawiono ofiarę dzikości opryszków opiece do- 
TAWEUDANE OSZUSTWO. Arssztowane N. Bern- 
steina z Wo który w jednym z tutejszych 
banków ehcisi wymienić wycofany £ orae ban- 


knot 50-dolar Znaleziono u niego większą 


gotówkę, AA wię z 200.000 karbowańców, 


mbli carskich i t. p. 
SAMOBÓJSTWO BANDYTY. W środę podczas 
licyjno-wojskowej aresztowane 


wielkiej obławy 
przeszło 300 ludzi, w tem więcej, niż połowę po- 


Senzacya dnia. 


ŻYWOT I M 


Tysięoe aktorów | 


brańa na pierwszem posiedzeniu Rada miejska, 


Rodz. 8 i pół rano opodal gówu 
Jemec zauważył człowicka z w 
„prl Pejs going. " y 
owanym. plecakiem ! tobołcm. Crtowiek ten 


mówił z początki żo się przeprowadza do Ry4 


oezty platonowy 


żądania gminy w dziedzinie |bitw i podał, że: nazywa się Jranciszek Talie 


Doprowa A urzędu icyj 

A policyjnego pod Zam: 
kiem, gdy w Biemi przeszedł prad BR a 
wanych popisowych, „zbliżając się do kancelaryi, 
dobył nagle z wieszeni duży rewolwer i strzelił SO 
bie w usta. Skutek strzała był iorunujacy; ban: 
dyta padł trupem na miejscu. Tekni Pogotowia 
stwierdził śmierć. W toówoku i plecaku znalezio 
ro mnóstwo rzeczy, pochodzących z rabunków, 
Jak 4 chustki wiejskie, 2 szale (ureckie, spodnieey 
iariuchy, kapy na łóżka, żakiet dnuski it d 
Palus był poszukiwany «a rabunki w okojieacà 
Krakowa. 

KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano Karola Wios 
darczyka, lat 59, u którego skonfiskowano 3 wom 
ki surowych skór, W irakcie jazdy doróżka z o4 
wemi skórami na jednej z ulie policyant vatrz 
mał dorożkę i w tan sposób kradzież wysilił 
na jaw. 

MIAŁY ZŁODZIEJ. Niejaki St. i 
84-letni ślusarz, zatrzymał "Tore e 
w jednej z bram w ul. Grodzkiej i tam rod jam 
kimá pozorom spowodował, że Żołnicrezyk wyjaj 
portfel z pieniędzmi. Śmiały złodziej z blyskawi- 
czną szybkością porwał portfel i zaczął uciekać, 
"kradziony go jednak dogonił, a pieniądze, które 
ireszczyński rzucił na chodnik, podniósł pevwiem 
pamer i oddał do policyi. Treszczyńskiego uregzą 


Z Polski i za świata, 


„KRZYŻ POLSKI NA SYBIRZE". Dzienniłą 
warszawskie donoszą: Zesłańcy na Sybir od 
r. 1864 do 1915 postanowili zrzcszyć się i zor- 
ganizować. Onegdaj, w kancelaryi swojej us 
Nowym Świecie, przyjęli i podpisali ustawę teg 
erganizacyi, która będzie nosiła nazwę „Krzyś 
polski na Sybirze*, a będzie miała na cein 
sprowadzenie de Ojczyzny pozostałych na għas 
chych (tajgnch i mroźnych stepach 315.000! 
osób, pobudowanie dla inwalidów schronisk, 
dla zdrowych zaś przygolowunie warsztatów 
pracy. Wszystkich ideowców, zesłanych na Syu 
bir przez Katarzynę M w r. 1774, jako to: biu 
skupów, senatorów i posłów do Óówczesnerą 
Sejmu za opór w podpisaniu rozbioru Polskę 
oraz wszystkieh walczących o wolność bojo- 
wników aż do roku 1915 włącznie, uważać mæ 
Związek za orłów ducha polskiego i kamienia 
węągielne zmaurtwyciwstającej Ojczyzny. Posta 
nowiomo, że dorocznym dniem święta Sybira- 
ków będzie pierwszy dzień Świąt Wielkiejno= 
cy, począwszy od Rezurekcyi. Na honorowegw 
patrona tego Związku uchwalono zaprosió Jó- 
AMERYK. DLA CHŁOPCÓW 
POLSKICH. Ze Lwowa donoszą: Oficerowis 
amerykańscy ochotniczej eskadry lotniczej ina. 
Tadeusza Kościnsski zainicyowali h 
akcyę na rzecz chłopców polskich, którzy wal- 
czyli w obronie Lwowa, a znajdują się obecnig 
w trudnem położenia materyalnem. Postawif 
om sobło za zadanie zaadoptować pewną ilośś 
tych chłopców 1 zająć sią ich wychowaniem, 
Na tan cel złożyłi na razie 8000 koron. Pies= 
wszym chłopcem, którego zaadoptowałi, josi 
z Jan Wronowski, b. kapral 5 dywizył 

UROCZYSTOŚĆ POLSKA W RZYMIE. O4 
O. Rejmana z Rzymu otrzymujemy następującą 
wiadomość: W dniu 8 listopada b. r. odbyła 
się uroczyste zebranie Polonfi tnfejszej dla w- 
pamiętnienia pierwszej rocznicy odzyskania 
niepodległości Qjczyzny. Zebranie było liczna, 
przemawiali obaj nasi ambasadorowie. Dnia 18 
b. m. odbyło się znowu z tej okazyj dziękczyn- 
ne nabożeństwo w kościele 00. Zmartwych- 
wstańców. W uroczystości wzięli udział: pæ 
tryarcha Zaleski, biskup O'Rourke, generał Je 
zuitów O. Lodóchowski, poseł Rzeczypospofi- 
tej przy Watykanie Józef Wierusz- Kowalskł, 
poseł przy kwirynale Konstanty  Skirmunt, 
komsul gener. Bronisław Janiszowski, Dr Rogo- 
zlński, przewodniczący misyi polskiej, oficero= 
wie i rodacy, bawiący w Rzymie. Mszę św. ce- 
lebrował generał Zmartwychwstańców, O. Ka- 
sprzycki, podniosłe kazanie wygłesił rektor 
Kollegium polskiego O. Smo'ikowski. Nastrój 
był nader uroczysty. Uroczystość zakończon 
odśpiewaniem „Te Deum“ i „Boże coć Polskę“. 

PARYŻ POD ŚNIEGIEM. Stolica Francyi po- 
kryta jest od wiełn dni grubym pokladem śnie. 
gu, a cała prasa francuska stwierdza, że fak- 
tycznie najstarsi ladzie nie pamiętają tak obfie 
tych opadów śnieżnych. By usunąć te masy śnie- 
gu, jakie zasłały grubym całunem miasto, ma» 
siano zaangałować około 4000 ludzi, ażeby 
umożliwić prawidłową cyrkulacyę po ulicach 
paryskich. Ale praca to syzyfowa, z powodu 
ustawicznego , bez przerwy niemal opadania 
EU którego pokład osiągnął 17 cm. græs 

oŚCL 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


WYMIAR PENSYI WETERANOM. Celem usta- 
lenia listy weteranów, mających prawo do pobie- 


<hór w kinie. | 


EKA CHRYSTUSA 


widowiske pasyjne w Sześciu wielkich częściach za specyalnie zestawioną muzyką i onógsńił 
pod osobistem kierownictwem prof. A. Langera, 


w Kinie „LUBICZ, przy ul. Lubicz 13 (obok dworca kolejowego). 
sono" Bilety mają ważność tylko na wyznaczone przedstawienia. === 


Niebywały prze.ych II 


z 


kimona 28 


Nr. 291. 
s 
wania pensyi. mają wszyscy weterani z r. 1863, oraz 
2 1631, zamieszkali w Krakowie i Pudcurzu, sia- 
wić się w pe ckspoxyfwze Sokcyi opieki min, 
s s s 


enraw wojek, (ut. Śzłak 6, II p.) między goui. 
va 1 w najbliższych dniach, Wetorancin, Sak 
ndoewom pe tychże, mieszkającrm w powiatach 
myślenickim i wielickim, przesłana zostaną pocztą 
kwostyonaryusze wraz z cdpowiedriem poucze- 
niem. 
WALNE ZGROMADZENIE  polączonego Tow. 
nauczycieli szkół średnich i wyższych całej Rze- 
czypospolitcj odbędzie się w dniach 29 i 30 grudnia 
b r. w Warszawie, a VI zjazd delegatów Związku 
polskich Towarzystw nauczycielskich odbędzie się 
w dniach 3, 4 i 5 stveznia we Lwowie. 4 

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. W sobotę dnia 29 


doncsi wszystkim. którzy mają bliskich w niewoli 
w Rosyi bolszewickiej i pragną, wys do nich 
łaty, że w krótki® czasie będzie OKAZYB wysył- 
ki korespondencyi do Rosy. Tisty można składać 
w Sekeri wywiadowczej. piac W W. Świętych 1, 
od godziny 9—2 po polidniu. 

NEKROLOGIA. 

y Teliks Szczęsny Turowski. We 
Brodo zxno zanarł w Krakowie w 40 foku życia 
k. p. Szezęsny Turowski, b. urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp. i gorliwy pracownik na tiie 0- 
świntowci. Zmarły, szeroko znany w kolach 
naszego min- s. od szeregu lat pracował z Ca- 
Rem poświęceniem w zarządzie gł. Tow. Szko- 
ły Ludowej i w krakowskich Kolach 
T. 8. L., gdzie Śmiorć jego wywołała SZCZE- 
ry za, gdyż strata tego dzielnego pracownika 
uczyni niewątpliwie dotkliwą lukę w szercgach 
ludzi, oddniacych się dzlałalności oświatowej. 
É. p. Turowski, człowiek nieskazitelnego cha- 
raktera i niezwykłej wytrwałości w pracy, %6- 
szył sią zasłużoną synipatyą i szczerym: 8Z42- 
cunkicm wszystkich, do których zbliżyło „go 
wspólne umiłowanie pracy tak zawodowej, jak 
k spelocznej. Zmarly o-ieroci ł żoną 1 dwoje 
dzieci. 


Z powoda śmierci 6. p. Szczęsnego Turow- 
skicgo zwelało prezpdynm T. $. L. nazwy 
czajae posiedzenie wydziału ścisłego. Po prze- 
mówieniu prezesa Dra Bandrowskiego uchwa- 
lono jednomyślnie: 1. złożyć kondolencyę wdo- 
wie; 2. urzndzić nabożeństwo żałobne; 8. wyde- 
legować sekretarza St. Rymara, aby przemó- 
wił nad trumną; 4. pokryć koszta pogrzebu; 
5. wezwać wszystkich członków T. 8. L. do 
udzialu w pogrzebie, który odbędzie się w pią- 
tek 22 b. m. o godz. 8 po poł. z kaplicy emen- 
tarnej. Do udziału w pogrzebie wzywa T. 8. L. 
srszystkich członków. ye ja 
Brezertmar feztru miej. im. J. Słowackiego. 

Czwartek: „Powodzenie" A. Testoni'ego. 

Piatek: „Dziady“ A. Mickiewicza. 

Sobota: (Nowość) „Jeszcze wczoraj”, Satt- 
ka w 3 aktach Zofii Wójcickiej. 

Niedziela: Po pol. „Poliiyka* Wł. Pe- 
rzylisuicgo; wieczorem „deszcze wczoraj* Zofii 
Wojciekicj. 

Reo --- -lnjskiero teatru powszeczego. 

Czwartek: „Baron eygański". 

PiąteL: „Baron cygański". 

Sobota: „ziosnki niańskieć, 

Nicdziela: Po poł. „Niobe“; wicczorem 
„Pomisz i Perłumiter, 


BReszertuar „Pagatelić, 
Czwartek: Po poł: ..Hiszpańska mucha”; 
micczorem „Komekeya męska”. 
Piątek: „Kobicta bez skazy“. 
poupee as 


Nauka, literatura, sztuka. 


„GLOS EUCHARYSTYCZNY* (Kraków, ul 
Warszuweka Nr. 1) w numerze grudniowym 


A i 
leż 


H5 NRSP g üni 28 Listopada 1919 rokk, 


I 
(tystki w oryginalnej transpczycył melodyi i 


dźwięków na plastykę tanem podniesiewą prze 
(diczuymi, stylowymi kostyamarmi. 

W przestankach sala, zapełniona do ostatnie- 
mąz 


Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe 
donosi: Prezydent ministrów Clemenceau 
wystosował do ministra spraw zagranicz- 
nych Dra Benesza następującą depeszę: 
Uchwała mocarstw z 27 cierpnią b. r., na 


Ramki petigtn na Saska ieygioki 


go miejsca, oklaskiwała % krawurowąj gechafką | 
odcgrane przes akompaniatorkę-pianistke, pl 
M. Kwiccińską, rapsodyg węgierską Liszta | 
i dwa utwory Chopina. E. Z. 


ww Wz" 


| 


Komisya plebiscytowa otrzymała "wszelkie 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia tej u- 
chwały. Za względu na to, że różne okolicz- 
ności opóźniły podjęcie czynności między- 
narodowej komisyi, uchwaliła Rada Naj- 


pujący Komentazz: .,Pisarz polski mniema, 


i że Polacy będą musieli dochodzić swoich 
praw. Lecz ja sądzę, że jego proroctwo się 
nie spełni, gdyż Ślązacy są bardzo szczę- 
śliwi pod berłem najjaśniejszego domu au- 


Isya odbyła posiedzenie, na któremi omawi 
że kiedyś Ślązacy żałować będą odpadnię- |no kwestre wymiany jeńców i repatryse 
cia od Polski i przyłączenia się do Czech | osób cywilnych, "3 


D'Annunzio ckunuja Dalmacyę., 


Warszawa. P. A. T., Radio z Naven: Daf 


stryackiego, którego panowanłu nigdy, nie imatyń:kie Biuro pras. donosi, że D'Annur 


będzie końca“, 


LEGIONIŚCI CZESCY WRACAJĄ .: 
Z SYBERYI. 


Cłeszyn. (Telefonem). „v»ondelnik*, ora | 


min, Kłofacza, dowiaduje się, że w tych 
dniach powraca z Syberyi do pragi gem 
Bogdan Pawłu, Polityczne kierowni- 


podstawie której organizuje się plebiscyt, wyższa, że przewidziany w Artykule 4-tym |ctwo syberyjskie aamit czeskiej przekazano 
w Cieszyńskiem, na Spiszu i Orawie, dała | uchwały z 27 sierpnia 1919 r. trzymiesię- | lrowi Girsie we Władywosto.k.u, 
powód do sprzeciwów w sprawie warunków | czny termin liczy słę od dnia, w którym |który posiada zaufania całej wojskowości 

komisya międzynarodowa przybędzie A na Syberyi. Zastępcą ministerstwa 


głosowania, tak ze strony delegacyi poko- 
jowej czesko-słowackiej, jako też polskiej. 
Mam zaszczyt donieść Panu, że Rada Naj- 
wyższą po gruntownem zbadaniu tej spra- 
wy, udzieliła międzynarodowej komisyi płe- 
biscytowej dokładnych instrukcyj tak co do 
znaczenia, jak i co do rozciągłości wszyst- 
kich kwestyj, które wchodzą w rachubę. 
W imstrukcyach tych prźoprowadzono myśł, 
że tylko owe osoby będą dopuszczone do 
głosowania, które wykażą w niewątpłiwy 
sposób trwałość swych upzawnień w kraju. 


Po dymisyi hr. Skrzyńskiege. | 


Jak donoszą pisma warszawskie, po ustą- 
pieniu  wieeminista Skrzyńskiego, 
prezes Paderowski objął osobiście pie- 

leze nad sprawami bieżącemi ministerstwa 
spraw zagranicznych. Onegdaj przez całe 
przedpołudnie prezes ministrów urzędował 
w ministerstwie przy ul. Miodowej. Sprawy 
wewnętrzne załatwiać będzie zastępca, 
(poseł i minister pełnomocny p. Berton.l. 
|Jak dotąd, nie mówi się w sferach decydn- 
kosch o kandydaturach na stanowisko wi- 
ceministra, to teź wszelkie na ten temat po- 
| głoski należy uważać za przedwczesne. Wi- 
ceminister Skrzyński wyjedzie na nowe sta- 
nowisko do Madryta z końcem b. tygodnia. 


| Rokowania w eprawie Gdańska. 


1 Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donost 
z Paryża, że Rada Najwyższa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła, iż rokowania 
'wstępne, dotyczące kmestyi technicznych 
między Polską a Gdańskiem, które mają sią 
|odbyć w Cdaúsku, nie mają trwać dłażej, 
jak dwa miesiące. 
ZAKUSY NIEMIECKIE. 

Gdańsk. P. A. T, „Gazeta gdańska do- 
nosi: Na * Szy ic miasta =P 
mają się odbyć wybory gmin. Lamdrat po- 
a ańskiego rozpisał wybory również 
|we wsi Klukowo i Rembiechowo, 


chociaz te wsi według tmkiatu pokojowego pals 


należą do Polski 
Sprawa dymisji Hörsinga. 
Warszawa, P. A/T. żiadio z Neuen: We- 
dług wiadomości z niamieekich kół parla- 
mentarnych. do dymisyt Hoersinga ostate- 
cznie nie dojdzie, ponieważ jego żądanie znie 
sienia stanu oblężenia zostanie uwzględnio- 
ne. Partya socyalmo-demdkratyczna o 
iż solidaryzuje się z Hoersingłem. 
e, e 
i Aby gnębić Polaków. 
Warszawa. W. B. K. Następca komisarza 
Hórsinga, prezydent rządu opolskiego, Bit- 
ta, wypowiedział się przeciw zniesieniu sta- 
'nu wyjątkowego na Górnym Śląsku, ponie- 
iważ skierowany jest on przeciw ludności 
polskiej, a ludności niemieckiej natomiast 
(w niczem nie szkodzi. 


O porozumienie z Litwą, 


Wilno. P. A. T. Do Wilna powróciła z Ko- 
wna delegacya polskich grup demokraty- 


zamieszcza nusiępujące artykuły: Pieśń przed cznych. Eawiąe w ciągu kilku dni w Ko- 
Komaurią św. (wicersz.), Rozmyślanie „dusze po-, wnie, weszła ona tam w kontakt z miejsco- 
bożne tęsknią wciąż za Jezusem“, Jezus nasz; wem społeczeństwem polskiem, oraz odbyła 
najdzielnieszy obrońca, W chwilach upadku konferćncyę z przedstawicicłami społeczeń- 
diha, Jezus moje wszystko, Adoracya N. Ma-|stwą i rządu litewskiego. Porozumiewając 
rpa P., Cuda Najśw. Eucharystyi, „bostye Św.| się z ugrupowaniami społecznemi, delega- 
cudownie się przechowująceć, Żywot Św. Pa- cya podkreśliła, iż wojna nie wpłynęła na 
Fchalisa Baylon, Wyznanie, Najpiorwszy dorad-, społeczeństwo litewskie w kierunku unor- 


<a, Korospodanecye. 


Mieiski teatr powszechny. 
Wisczór tameczny Rity Sacchetto, 


Znana w Europie i Ameryce tancerka wraz 

z uczenicami swemi, pp. Wałeryą Komczyńską 
"1 Sydocią Negrini, wystąpiła we wtorek w 
Toatrre Powszechnym. Program obejmował in- 
tcrpretacyę tancczuą utworów Schaberta, Li- 
szt% Chopina, Mendelsohna, Bizeta, Rubinstei- 
na, Maszkowskiego i Scuumana-Taussiga. Este- 
tom i zmaweom chorooprafii wystóp znakomi- 
tej tancerki ra długo zostanie w pamieci. 
Nie były *0 tańce kiasyczne w rodzaju Izadory 
Duncan, lecz pelne gracyi i wdzięku, w liniach 
niezmiernie estetyczny(h utrzymane, plastyczne 
na temat utworów wielkich mi- 

strzów muzyki. Symfemią taneczna „Mefisto 
Wak“ Liszta była jednym z rajświctniejszych 
punktów programu. Rozgrywa się tam na tle 
muzyki i rytmieznego taliea cały dramat mło- 
dej dziewczyny, opętanej przez demoniczną mi- 
łość. Tańce hiszpańskie do muzyki Rubinsteina, 
Moszkowakiego i Śchunana-Tussinga (taniec 
z płaszrzom. wachlarzem i kastanietami) zakoń- 
czyły wieczór, podczas którego andytoryum 
musiało podziwiać niezwykłą pomysłowość ar- 


mowania stosunków polsko-litewskich. Je- 
dnocześnie delegacya postawiła szereg żą- 
dań, których wykonanie umożliwiłoby nor- 
malne współżycie Polaków i Litwinów. Na 
pierwszem miejseu postawieno sprawę przy- 
znania Polakom pewnych praw obywatel- 
skłch i usunięcie obecnego stanu, jako bez- 
prawia, w jakim znalazło się miejscowe spo- 
łeczeństwo polskie, Przedstawiciele partyj 
litewskich wysunęli szereg żądań charakte- 
ru politycznego i wojskowego. 

UPADEK GABINETU LITEWSKIEGO. 

Wilno. P. A. T. Wedlug wiadomości z Ko- 
woa, oczekiwany jest bliski upadek obecne- 
| o gabinetu. Na czele nowego rządu stanął- 
|by Draubialis, przedstawiciel demokracyi 
ehrzościjańskiej. 
EE 


Wałki na wschodzie. 
Warszawą, P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich z dnia 26 b. m.: 
Front litewske-białoruski: Pod Połockiem 
odrzucliśary w keatrataku oddzłał nieprzy- 
Jacielski, który przeprawH się na południo- 
wy brzeg Dźwiny. W rejonie Lepla ożywio- 
na działalność patroli wywiadowęzych. Atak 


miejsce I zawiadomi mocarstwa o podjęciu 
swoj czynności. 


obrony narodowej zostanie przebywający w 
Irkucku p. Krejczy. „Pondelnik* donosi 


Deposza podobnej treści została wręczona poalej, że armią bolszewicka nie jest wpraw- 


| polskiej delegacyL | 


CZESI NIEZABOWOLENI. i 

Berno mor. P. A. T. „Lidowe Noviny“, oma- | 
wiając komunikat Clemencean'a w sprawie 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim, stwierdzają, 
że jest om w wialn punktach niejasny, a na 
ogół dla Czechów niekorzystny, 


nieprzyjacielski na przyczółek mostowy Bo- 
brujska został krwawo dla nieprzyjaciela 
odparty. Na odcinku poleskim, na poludnie 
od Prypeci, pomyślne walki patroli i od- 
działów wywiadowczych. 

Front Wołyński: W rejonie Nowogrodu 
Wołyńskiego ożywiona działalność bojo- 
wych patrolł wywiadowczych. 

W. zastępstwie szefa sztabu generamego: 

Haller, pułkownik. 


Walki na Ukrainie, 


Armia ochotnicza zajęła po walce w kierun- 
ku na Berdyczów Koziatym, ważny 
punkt węzłowy. Oddziały armii czerwonej 
zajęły w kierunku na Wołoczyska Płoski- 
rów, na południowy-wechód od Płoskiro- 
wa Michalpol i nad Dniestrem stacyę 
Uszy c.ę. 


Rozbita armia Petlury. 


Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ donosi: 
Po drugiej stronie frontu galicyjskiego panuje 
| obecnie chaos. Żolnierza rozbitych armii Petłu- 
ry i Petruszowicza wałęszją sią bez cciu, bez 


Lwów. W. B. K. Z Bukaresztu donoszą: 
; armii Denikina ogłasza ofieyalnie : 


żadnych idei przewodnich, nadzy i bosi. Trze- 
ba sprostować doricsionie dzienników, jakoby 
Pollura znajdował się pa terytoryum polskiem. 
Jego początkowe tendencye marszu ku granicy 
kiej uległy niemal w ostatniej chwili zmia- 
nie i obrał on zupełniąę inny kierunek, Można 
śmiało rzec, że Petlura nie wie dokładnie, jak 
i eo robić. 


Niemcy proszą o łaskę. 


Berlin. P. A, T. „Berliner Tagblatt“ dono- 
si ze Sztokholmu: Generat-porucznik Eber- 
hardt, naczelny komendant wojsk niemie- 
ckich w prowincyach bałtyckich, wysłał po 
rozbiciu rosyjskiej armii zachodniej telegram 
iskrowy do łotewskiej komendy naczelnej, | 
w którym powołując się na to, że Dermont 
oddał się był swojego czasu pod jego roz- 
kazy, prosił o zawieszenie broni, które mia- 
ło się zacząć w nocy z 19 na 20 bm. Łotox- | 
ska naczelną komenda na tę prośbę nie 
dala odpowiedzi i kontynuuje planową ope- 
racyę przeciw Niemcom. 


| Agenci CZESCY W kościele, 


Cieszyn. (Telefonem). 
Rundschau“ pisze: W Znaimie odbyla 
się rozprawa przeciwko ks. Józefowi 
Glaningerowi za przekroczenie usta- 
wy o nadużycie prawa agitacyi politycznej 
2 ambony. W święto Piotra i Pawła miał 
on (weding aktu oskarżenia) wezwać zebra- 
nych do popierania Kościoła i Papioża prze- 
ciwko państwu czeskiemu, które gnębi Ko- 
ściół, Pomiędzy zebranymi, rzecz znamiene 
na, znajdowali się też dwaj agenci policyj- 
ni, przysłami tam z urzędu, gdyż na ks. Gla- 
ninserą przyszło doniesienie, iż działa na 
szkodę państwą czeskiego, Miał on m. in. 
powiedzieć: „Być Niemcem, znaczy to być 
wiernym. Jesteśmy dotkliwie gnębieni". 
Prokurator czeski dopatrywał się w tem 
podburzania przeciwko państwu. Jednako- 
woż wobec zcznania zaprzysiężonych świad- 
ków żo słowa te odnosiły się wyłącznie do 
Kościoła a nie do państwa, - oskarżonego 
uwolniono. 


PROROCTWO 0 ŚLĄSKU CIESZ. Z R. 1710 

Cieszyn. (Telefonem). Dyrektor gimna- 
zyum polskicgo w Cieszynie, p. Franciszek 
Popiołek, otrzymał od ks. Dominika Ściska- 
ły z Mińska litewskicgo ciekawą książkę 
niemiecką z r. 1710, p. t. „Schlesische Kern- 
chronik*, Autor pisze: Przy pisaniu o Ślą- 
sku przypomniałem sobie, eo pisał polski 
autor Łubieński do króla polskiego Zyg- 
munta JIL w sprawie Śląska: „Nadejdą cza- 
sy, kiedy sobie Ślązacy przypomną swój 
kraj, od którego odpadli, I wrócą do niego, 
Polska zaś zawsze będzie miała dosyć argu- 
meztów, abv udowodnić prawa swoje do 


„Siidmihrische 


A ON. AAA 
a e. 


|fikacyą podnisany. Warunki, 


dzie zbyt siina, zdemoralizowana jednak ar- 
mia Kołczaka absolutnie nie powstrzyma jej 
pochodu naprzód, À 


TAKŻE CHŁOPI CZESCY.. Sonini 
Cieszyn. (Telof.). Czeski organ opozycyj- 
ny agrarny „Role“ pisze, że także chłopi be- 
dą zmuszeni rozpocząć strajk, by przez to 
osiągnąć swoje cele. Papierowe żądania nie 
doprowadzą do niczego. Partya agrarna 
jest bezsilna tak w rządzie, jak i w Zgro- 
madzeniu Narodowem, a to z tej przyczy- 
ny, że do większości potrzebuje socyzlistów. 
Jest jednak przekonana o tem, że w chwił, 
gdy socyaliści porozumieją sie z Niemcami 
i Madziarami, wyrzucą za drzwi agraryu- 
szów i odeślą ich do domów. Chłopi zdani 
sa na sicbie. 


MĄKA DLA CZECH. 

Cieszyn. (Telefonem). Czeskie minister- 
stwo dla wyżywienia ludności donosi, że za- 
kupiło w Belgii 8.500 wagonów mąki. Prócz 
tego zawinęło już do Hamburga kilka okre- 
tów z mąką, o ogólnej pojemności 21.742 
tonn. Poczyniono zarządzenia, by mąkę tę 
sprowadzić nie tylko wodą (Łabą), alą i ko- 
lejami. 


Ameryka a traktat pokojowy. 


Wiedeń. P. A, T. Biuro koresp. donosi 
z Waszyngtona dnia 25 b. m: Załatwienie 
konfliktu w kwestyi pokoju wymaga jeszcze 
pewnego czasu. Lodge oświadczył, że nie- 
możliwem jest zawarcie między Ameryką 
a kierownictwem Ligi Narodów układu, na- 
stępnie powiedział, że rozwiązanie konfliktu 
może być załatwione tylko przez wielki plo- 
biscyb w. listopadzie 1920 roku. 


Nowy zatarg Niemiec z koalicyą. 


Wiedeń. P. A. T. Binre koresp. donosi 
z Berlina dnia 25 b m: „Deutscke Alg. 
Zeitung“ potwierdza, że przywódca niemie- 
ckiej delegacyi w Paryżu, który miał za za- 
danie pertraktować w sprawie noty koalt- 
cyi co do protokołu dodatkowego do raty- 
fikacyi pokoju, wrócił do Berlina wraz a 
członkami delegacyi. Gabinet na jutrzej- 
szem posiodzeniu wysłucha sprawozdania » 
przebiegu rokowań w Paryżu. Francya, jak 
wiadomo, żąda, aby protokół dodatkowy, w 
którym zawarte są konkretne żądania co 
do niedotrzymania układu zawieszenia bro- 
ni, był przez Niemcy równocześnie z raty- 
zawarte w 
tym protokole, są dla Niemców nia do przy. 
jęcia. 

Warszawa. P. A. T. Radio z Nanen: Nie- 
micecka prasą nacyonalistyczna domaga się 
od rządu opublikowania szczegółowych in- 
formacyi co do prowadzonych obecnie w 
Paryżu niemiecko francuski rokowań, mo- 
tywując swe żądanie tem, źc odnośne infor 
maryo Ag. Uavasa są dla niamiockich czy- 
telników niejasne. 


Koalicja a poxój z Rosyą, 


Wiedeń. P. A. T. Z Paryża donoszą 
wspólny organ prasy socyalistycznej pary- 
skiej „La Feuille Commune“ donosi z Lon- 
dynu, że zainteresowanie wszystkich kół 


politycznych nadał skupia się około pro- 4 


blemu rosyjskiego. Lloyd George okazuje 
wiele nstępliwości w rokowaniach, nato- 
miast prasa Northclifia w dalszym ciagu 
kontynuuje walkę przeciwko Rosyi bolsze- 
wiekiej. Teraz dowiedziano się już oficyal- 
nie, że odbęądzio się w Londynie międzyss- 
jusznicza konferencya, po której można się 
będzie spodziewać zawareła pokoju z Rcsyą. 


Rokowania bolszewików z Anglią, 


Berlin. P. A. T. „Berliner Tagblatt“ do- 
nosi z Kopenhagi: Specyalny wysłannik 
rządu bolszewickiego, Litwinow, przybył do 
Kopenhagi z Rewla na pokładzie angielskie- 
go okrętu wojęnnego. Rokowania jego z ko- 
misyą angielską rozpoczną się we wtorek. 
W kołach giełdowych słychać, że rzad so- 
wiocki upoważnił Litwinowa do uregulowa- 
nia ważnych spraw politycznych. Prasa an- 
gielska spodziewa się, że rokowania w Ko- 
ponhadze pozwolą na uregulowanie daleko 
ważniejszych spraw, niż wymiana jeńców. 
Wielkie dzienniki angielskie wysłały do Ko- 
penhagi swoich sprawozdawców. 

Wiedeń. P. A, T. Z Kopenhagi donoszą: 


-ska, których nie można obalić ani przeż 0 rokowaniach, które toczą się w Kopen- 
przedawnienie, ani przez prywatne układy“, hadze między Anglią a Rosyą sowiecką zo- 
o tych słów dodaje niemiecki autor nastę: 'stał wydany następujący komunikat: Komi- 


zio zagraża zawładnięcieni całej Dalmacyśń 
Dzienniki włoskie, wychodzące w Zadarzaj 
podają szczegółowe dane o siłe oddziałów 
różnych rodzajów broni, przeznaczonych dą 
obsadzenia Splitu. 


ULTIMATUM DLA RUMUNI. 

Warszawa. P. A. T. Radio z Paryża: Najł 
wyższą Rada koalicyjna postanowiła na p 
siedzeniu wtorkowem, że licząc od czwartku 
26 b. m. przyznanych będzie Rumunii 8 dań 
czasu dla podpisania traktatu z Bulgarya 
W iym eiumym terminie dciegaci FUNNIUSCY, 
mają podpuać traktat w Szint Germain, 
oaz kcawencyę dodatkow s. 


ODPOWIEDŹ RUMUNII. 


Poznań. Padio P. A. T. z Nauen. Otrzy: 
mano tu z Pudapesztu wiadomość o treśd 
odpowiedzi Rumuvii na notę ententy. Notą 
ma być w środę wysiana do Paryża, skora 
tylko treść jej zatwierdzi król po poprze 
dniem porozumieniu z przywódcami stron+ 
nictw. Rumunia zapewni w swojej odpowie 
dzi, że pragnie nadal utrzymać stosunkf 
z cntentą, jednakże nie może wypełniń 
wszystkich jej życzeń, i 


Wielka pożyczka koalieyi. 


Wiedeń. P. A. T. B. kor. domosi z Paryża 
Z Nowego Jorku donosi „Presse de Paris“: Na 
wspólnej konłerencyi wydziału amerykańskiege 
Bankers Association i wydziałów gos 
czych misyi Francyi, Anglii, Włoch i Belgi 
omawiano wydanie pożyczk w wysokości 2 da 
4 miliardów dolarów. Dyrcktor Związków ame- 
rykańskich Izr handlowych, Fileme, oświąd« 
czył, że koalicyi życzy sobie zakupić w Staw 
nach Zjednoczonych surowge wszelkiego rodzaa 
ju, że jednak niepomyślny stan waluty przo+ 
szkadza wszclkicemu handlowi. Jedyną pomoc% 
byłaby ludowa pożyczka z akcyami, począwszy, 
od 50 dolarów, ażoby i właściciele najdrobnrej+ 
szych oszczędności mogli nczestniczyć w tej 
pożyczee. Czlonkowie koalicyjnych misyi go 
spodarczych, którzy wrócili z Nowego Jorkug 
oświadczają, Że są bardzo zadowoleni i eądząę 
że potrzebne kredyty będą udzielone przez Su 
ny Zjednoczona. ; 


Akeya Papieża na rzeez dzieci. 


Wiedeń. P. A. T. Biwo koresp. donosi 
z Berlina dnia 25 b. m.: Z Rzymu donosząć 
Zarządza encyklika papieska na święto Miło: 


ydzianków w dniu 28 grudnia b. r. zbierania 
| pieniędzy, ubrań i lekarstwa dla dzieci środe 


kowej Europy, Papież ofiarował na ten ceł 
100.000 lirów. 


DEMONSTRACYE GŁODOWR. 

Sosnowiec. P. A. T. Działaj żony górników 
demonstrowały przed biuramś kopalni Towax 
rzystwa sosnowieckiega, pomieważ uie otrwy= 
mały od kilku dni chleba. Ludność biedniejszą 
od 1 b. m. nie otrzymała ani jednogo bochenka, 
chleba na kartki. 

SPRZEDAŻ KOPALŃ HR. LARISCHA ` 

Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen“ donosi z Me 
rawskiej Ostrawy: Rokowania w sprawie zm 
kupna kopalń Hr. Larisch Monmnicha w Karwia 
nie na rzecz konsorcyum amerykańskiego sy 
jak słychać, bliskie ukończenia, 

SPISEK MONARCHISTÓW W GRECYŁ 

Ateny. P. A. T. Biuro Reutera domogi ol 
odkryciu tutaj spisku msartowanego prze 
oficerów, zwołenników króla Konstnntege. 
Cecom spiskn było zamordowanie Venizełcag 
i usunięcie obecnego madu. Podjęto szereg 
aresztowań. 


NADESŁARE. 
Przypominamy 


LES eena a a 


osłrzeżcnie, ogłoszone dwurazowo w dziennikach 
à. 17 i 19 marca b. r., że żadnych długów ra 


I brata naszego, Kazimierza, płacić nie bę- 
złemy, jak również wszelkie umowy, przez niage 
rzekomo w imieniu Zarządu dóbr Bicńczyce i 
bałów zawarte. uważamy za nieważne. 

548 Cieślewiczowie z Bieńczyw 


F | 
Janina Piekłówna 


przeżywszy lat 17, 


po krótkich a dolegliwych cierpie- 

niach, opatrzona św. Sakramentamf, 

zasnęła w Panu dnia 25 listopada 
1919 reku. 


W smutku pozostali rodzice i rodzeństwo za- 
praszają Krewnych, Znajomych i pobożną pa- 
bliczność na obrzęd pogrzebowy, który odbę= 
dzie się we czwartek daia 27. listonada o go- 
dzinie 5. popołudniu z domu załoby przy ul. 
Kalwaryjskiej L. 1. wprost na mie sce wie- 
cznego spoczynku w Podgórzn. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek dnia 28 ge fl- 
stopada b. r. o godzinie © rano w kościele 
parafialnym w Podgórzu. 


Podpisujcie polską pożyczkę. 


o 


akel AR ~a 
DYREKCYA KOLEI PANSTWOWYCH W KKAKOWIE. 


620 
zw NF IV ex 1910. 


do |. Kraków, w listopadzie 1919. 


Rozpisanie dostawy. 


Byrekcjza kolei pańsiwowych w Krakewie rozpisuje 
niniejszem destawę mastępujących produktów naitewych: 


1. Nally rafinowanej s s » « » » » : 6,400.000 kg. 


2. Oleju wulkanowego . e . « « « « 2 8 saa 4 4 1 4 979 % 6.6 « + 8,009.000 „ 
3. Oleju cylindrowego o punkcie zapainości powyżej 250 C. „ , » . a » 2,500.000 , 
4. Oleju gazowego . . - « « - . - rana ae s e oo s o s a a o 1,500.000 ,, 
5. Ropałn do opalania parowozów « « « a ea s e a aa osoo e e 3000.000 „ 
6. Benzyny . . . « . zp" RY S ©. è ù a a ù o ù» o a |. |. o o o o BW 429.099 , 
7. Oleju cylindrowego dla motorów Diesla . es « « « « saa sa 1: 40.000 | 
8. Oleju maszynowego dla dynamo-maszyn . ees « « s 1 6 1 4 » . 130.090 
9. Oleju cylindrowego dla pary przegrzanej o punkcie zapalności 320° C. 

w otwartem naczyniu . e > o > a où ò o o |. |. o o i o A o u o 70.000 » 
10. Parafiny nierafinowanej ś%0 s...» o.s ooe |... | e s » 700.009 » 
Ai Wazelny iechniezhej + « . g e he a h e a a N R 5000 >; 


Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1920 do 31 grudnia 1920. Doslawa ma być 
wykonaną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych. 

Mające służyć za podsiawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowych, fomula- 
rze ofertowe zawierające bliższe dane przedmiotu dostawy i Ealkulucyi cen, można 
przeglądnąć w Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, lub je tam otrzymać za zgłosze- 
niem ustnem lub pisemuem z dołączeniem porta. 

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, 
według postanowień art. 3-go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi 
dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapieczętowane, 
zaopatrzone napisem na kopercie: „Oferta na dostawę produktów naftowych“ wnieść 
de Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 12-1ej godziny w południe, 
dnia 12 grudnia h. r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 grudnia b. r. o godzinie 10-tej przed południem 
w oddziale IV-tym podpisanej Dyrckcyvi kolci państwowych. Oferenci mogą być przy 
otwarciu ofert obecni. 

Zarząd kolei państwowych rozdający dostawe zastrzega sobie prawo calkc- 

witego lub tylko częściowego —- odnośnie do ofarowanej ilości — uwzględnienia 
poszczególnych ofert, Inb zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a dotyczący 
ofereuci beda o tem w tekhminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni. 
4 O ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzel:owanie nie jest 
w cyfrach podane, nie zapewnia się ofereniowi nabycia pewnej określonej ilości doty- 
czących materyałów. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga sie, otrzymujący 
dostawę będą jednak obowiązani, na żądanie podpisanej Dyrekcyi kolei państwowych 
złożyć kaucyę w myśl postanowień art. 6-g0 ogólnych warunków dostawy. 

Oferty wniesione po terminie wnoszenia, albo niecdpowiadające wszystkim 
warunkom tego rozpisania nie będą uwzględnione. 


` 


Postanowienia uzupelniająse : 4520 


a) do punktu 2. 

Olej wulkanowy nia być w miesiącach od 1 mĝÎia do końca września dostar- 
czony w żądanej ilości, jako olej wulkanowy letni. 

Reszta rozpisanej iiości oleju wulkanowego ma być w ciągu roku dostarczoną 
jako olej wnlkanowy zimowy. 


-= b) Przy oferowanych cenach jedncstkowych zaznaczyć, Że o ile urzędowo 
obowiązująca cena maksymalna zmieniona zostanie, © tyle w odniesieniu do niej zasa- 
dvicza cena jednostkowa się zmieni. 


c) Wrazie złożenia oferty muszą być z każdego oferowanego produktu nafto- 
wego dwie próbki we flaszkach jednolitrowych, opieczętowanych, zaopatrzonych zua- 
kiem firmy i przeprowadzonym rozbiorem chemieznym, poręczonym przez oferenia, 

edłożone w warsztątich kolejowych w Nowym Sączu, a jedna jednolitrowa flaszka 
yrekcyi kolei, Wydział IV. 

å) Przy oferowanych olejach cylindrowych należy podać obok zagwaranie” 
wanej maksymalnej ilości asfaltu, twardego, mogącego być straconym normalną benzyną, 
także maksymalną zawartość asfaltów miękich, mogących być straccaymi atkohol-eterem. 

e) Ciężar gatunku benzyny będzie przy każdorazówem zapotrzebowaniu 
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Kraków, w październiku 1919 r. 


; SKRYPCY!. 


„żegluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 
łormie prawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. posta- 


„4ĆŁOS NARODU" z dula 28 Lislopada 1919 roku. 


ASEGARNIA J. CZERNECRIEGO 


Warszawa Kraków 
Alcie Jerozciisnskie 72a Byrek 11 
poleca: 4537 
Jaworski WŁ. L.: Prawo cywilne n3 aie- 
miach polskich . 
Krzyżanowski A.: 
DEED cen 0. T a o a 
Lużek 'F. Br.: Sprawa walntowa w Polsce ,, 
Lulek Y. Br. i Weigt E. Pr.: O gol- 
ską szkolę handlową = e . s e : » 
Seredydński M.: Wiajumości z handlu . „ 
Czerkawski Wł.: Polityka ekonomiczna ,, 
Boland A. Br. Prof.: Podręcznik towa- 
roznawSstwa , 


Nauta o pieniądzu 


> ge ay: R 14— 
Bo nabycia we wązystkich księgarniach. 


... . a p 


Do kierownictwa hurtownia 
powiatową 
potrzebny fachowiec teoretycznie i prak- 
tycznie wykształcony. 
Oierly proszę składać pod adresem: Do- 
brzańuski Budziszowice, poczta Działoszyce, 
ziemia Kielecka. 4525 


a 
- 


TUTYKBNCEZEANZ=GTNA 


i ZAWIADOMIENIE! | 
Srizegaiska È wielki wybór gotowej: SIUŻEJZŃKA 
: orez materyałów krajəwyoh i zagranicznych 
ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH £ 
A 530% RE m s 
W. PIETRUSZKI o; 
L I 7 Da t 8 . 
rody. buzhalier=tatkowia 
prowadzenia książzowości Hki barku na prowincyi. — 
Oferty z podaniem dolychczazowego zajęcia i żąda- 
Związek Ziemian Włoszczowa, ziemia Kielecka. 4516 
w Szksle rachunkowości państw. i kuchalietyj 
HENRYKA GƏTTLIEBA 
rozpoczynają się w dniu 1 grudnia b. r. 
P. T. Publiczności zamieszkałej wa prowincyi udziela 
codaicanie od godz. 9 do 6 po połudaiu. 

Dia niczamożnych bęz różnicy wyznania przyjmuje 
WU jwenn AMSKIEGD.. 
wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 
świtlki, wierzchy do futer, spodnice i t. d. 


czej "3 Na sazon obecny poleca $ 
LAGAFCKCJI DAMSKIEJ ; 
ABD KONFE! | | IPA 
po cenach umiarkowanych 
Mraków, ui. Szczzbntska 7, l. pietro. 3 
poszukiwany od 1 stycznia 1520 r. do samodzieinego 
nego wynagrodzenia nacsyłać należy pod adresem: 
rządowo upoważnione 
w Krakowie, przy ulizy Bietiowskiej L. 68 
się również nauki listownej. — Wpisy przyjmuje się 
się 
na karsa hezpłztna. 4515 
w Krakowio, uł. Szewska 12 
według ostatnich Żurnali. 4308 


Stow. zarej. 
z ogr. por. 


ma) 
== 


SKIEGO. 


= Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 


nowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo Mkcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia 
swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale 


s,900.600 koron 


podzielonych na 25.660 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych. 
które muszą pozostawać własnością obywatcti Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 3 a 

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handłu w Warszawie z dnia 22-go września b. r 
Nr. 1563/19 rozpisuje „Żegluga Polska“ w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


SUSSKRYPCYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą 


„ZEGLUGA POLSKA" $. A. W KRAKOWIE 


pod następującymi warunkami: 

1) Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy- 
znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akeyi do wysokości 3,000.00) koron. >+ 

2) Reszta akeyi przypadających do sutskrypcyi oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym 
subszrybenton?. s f 

3) Z dniem l-go stycznia 1920 r. obelinie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsi¿biorslwa koncesyonaryuszki po cenie 
szacunkowej w zamian za akcye. 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należylość subskrypcyjna. F t : 

5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycicii wedle swego uznania, przyczcni zastrzega sobie przydział akeyi 
imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akeyi zwróci Towarzystwo %wpłau- 
cone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz z lipół procent od dnia dokonanej wpaiy. 

C) Subskrypeva akcyi winna być dokonana najpóźniej do dnia Jl-go grudnia 1919 r. 


<ubsi i rzyżeneaje : 
„ŁIWSKCYBPEJO I wpdaiy DrZYSMUJE z 
„żesłuna Polska w Krakowie, Stow. zar. z ogr. por, Bank Przemysiowy We Lwowie Oraz 
kowie, DretobByczu, HMrośsnie I Bąsrowie Górniczej, Bank Krajowy wa Lwowie oraz 


Filia w Arg. 
Filia w Kre- 


- z we R EE $ zrązę K F, mi KJ R MKradyta w3 
kowie, Znbilnie, Siamisawawia I Ekspozytura w Miatoj, Galicyjski Ziemski Bank F 
Lworre oraz Fiia w Krakowia, Bank Handiowy w Warszewie, Hank Nandiowy w Poznaniu, Bank 


Zmiązku Spółek Zarobkowych w Poznaniu oraz jego oddział w Warszawie, rowiatowa Kasa 

Oszczedstości w Krakcwie, Tow. ©czczęcnoćci i zaliczek w Cieszynie, Bank Gaficyjski dia Handlu 

i Przemysiu w Krakowie, Bznx Ziemski w Krakowie, Dom bankowy Augus? Raczyński w Krakowie. 
+7 rE za EN PRZETAJĘZ OKNO E s * = "2,61; 
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L. 5302.% 0 


KONKURS 


na pesade kontrolora kasy gminnej 


Kandydaci powinni wykazać, że posiadają kwalifikacye wy 
maganc rozporządzeniem Wydziału krajowego w myśl $ 54 ust. 
z dnia 3-go lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 t. j. egzamin państwowy 
z rachunkowości lub egzamin kwalifikacyjny, złożony w Wy- 
dziale krajowym, tudzież przynajmniej jednoroczną praktykę 
kasową. 

Płaca budżetowa. wynosi 700 koron miesięcznie łącznie 
z dodatkami drożyżnianymi i ustawowe ubezpieczenie cme- 
rytałne. 

Podanie wraz z ewentualnem podaniem swych warunków 
winni wnosić kandydaci do 15 grudnia b. r. do urzędu gmin- 
nego w Zakopanem. 
4593 


Qaa 


. 


Naczelnik gminy. 


Merbałtę prawdziwą w dobrym gatunku, 
Katao angielskie, holenderskie i Sucharda, 
Czekcładę deserową i do gotowania, 
Rerbatsikmi na wagę, tudzież warszawskie 
w paczkach, Obwarzanki warszawskie 
polc: fabrycemy ak łac warszawskiej fabryki cukrów 


Bracia Gzekay i Wasiłowski 


Kraków, ui. Sienna 12. 


„RUPERTUS 
naiiepszego gatunku z spe- 
cyalnego przedsiębłorstwa 
wód minerainych Karola 
Schoppera I Sp, Bielsko - 
Warszawa. Główny stad 
w anteca Konstantego Wisz- 
3851 


Bbselweńć 
szkoły kupieckiej poszu£u- 
je posady praktykanta han- 
dlowcgo — najchętniej w 
sklepie kolonialnym. Zgło- 
szenia pod „Praktykant” do 
Adm. „Głosu Nar." 4495 


AKADEMIK 
ae potrzebny 
do koawiktu 00. Fijarów 
w Rakowicach pod Krzsewem. 
ŁEREWA 


nławskiego Kraxów. 
4486 


Ę] GS sżytewe garniturki salonga 
M, we, garnitury do biur i męzkich HE 
pokei (k'ibowe), pojedyncze fotele bardzo BH 
wygodze, 2 antyczne łóżka i inne kompletne HR 
urządzenia > 4919 Tay 

A poleca oraz podejmuie się = E 
4 robót tapicerskich, tapeluje poksje i zakłada ER 
jakoteż£ przyjmuje antyczne rzeczy $ 
do odrawiania 


4 Zakład tanicersko-dekaracyjny 
KA K. SRG W KRAKOWIE 


ZEK UL. SZEWSKA +. £ 


dnia 5.r.dystyngowsana Po'- 
kn, wyci owanka Zazłądu 
naukowo-wychowawczeg » 
w Saint-Denis pod Paryże:n 
psobom zesferinteiigencyi. 
Tuformacyi udziela się: ul. 
Dwernickiego 1, il. 
między 4 a 6. 


KORKI 


używane w dobrym sta- 


Poemak Dom dla handu I przemysłu 
sonera w Krokowie, Dunejewskiaga 2. 
f ne U Drzewo snałuwe i budowiane, ziemnie- 
K u p H j e: M i DE a i 
Ę asze, buraki, ma:chaw, słomę, siano 
Sprzedaj 8. i wszelkie artykuły olo” 
Dostarcza n Wapno > budswiano i newozowa 
p P data "i WR z d komi 
F in e Przadstawicieistwa, craz do komiso- 
Przy jmuje: waj szrzedaży wszelkie towsry, ma- 


jatki ziemskie, kamienico, interasa 
hsnillowc, prorocze it. p. 
Bięach. 


Lok uje: kapitały na hyp 


Świeżo nadeszły 
Kąpiele z kwasew wegl, 
iętro. 
p 4514 


szych cenach fabryka 
„ISŚKRA* Kraków, ulica 
| Łobzowska 6. 4317 


- e 
Submisya. 
OGdwóć poznańskiej Dyrekcyi kolejowej zamierza nabyć 
w drodze submisył niżej podane mataryały: 


50 kg. drutu żelaznego poeynkowanego . . Q mm gruby, 
. >< . di m — ma BRR c (EJ p 
BB „ 1 sw E — - SE) "e. KP"z £ 
809 " »» LEJ " rza 2,0 y y 
3.000 11 1 1 LJ e <a 3,0 n EEJ 
8.000 43 11 ,* n "a 4,0 13 37 
8.000 La] 3 39 11 . . 5,0 31 1» 
6.000 13 39 stalowego z) . . 4,6 n T 
3.000 u . 5,0 1 n 


izolowanego (z wykły asfalto wany) 


900. w 
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6.000 p e „ ) dwużyłowego 
4.000 y, a js trzyżyłowego 
3.000 kg. drutu z bronzu 2mm f 
3 » „ miedzianego 1,5 mm / 
3.009 szt. poprzeczników Żelaznych dla 8 przewod. telegraficzną 
zodwójnych z klamrami (bez podpór.) 
300 „ ramion do żelaznych dżwigarów (Abspannkonsolen) 
600 „ czerwono-białych znaczków emaliowanych na stalowej! 
blasze dla zwrotnic (Werkzeichen) 
100 par drewnianych nakładek do szyn (Laschen) forma 8a;61> 


5.000 metr. przewodu telegraficznego w jednożyłowego 


U y 19 » » 39 n » 6b;/6c 
750 szt. krążków skórkowych forma 8 
250 ,, o «4 2) "> 
75 kg. tasmy izolacyjnej 15 mm szerokiej 
79 LL 19 79 20 1 1» 
100 „ żywego srebra 


100 szt. rurek porcelanowych do wprowadzania przewodów, 
(Porzelaneinfihrungssticke) 

50 „ drewnianych skrzynek do związków kablowych z bła- 
szaną pokrywką 

6.000 rurek miedzianych, pocynkow. 2 mm (Weisskupferhils.) 

1.300 szt. czerwonych, zielonych i żółtych, kompletnie obramo- 

wanych szkieł do sygnałowych łatarek rozinait. wie!- 


w ZaKGBARAM. 
i 


nie kupuje po majwyż- 


800 ,, lin drucianych dla zwrotnic i stawideł sygnał 6 mm / 

500 „ s n » » n n 5 pi 
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200 szt. ,, z, „  ryrzędów dzwonniczych 5 mm s 50 m. dig. 

100 p ; 7) ” 1 1 3 mm 20,0 m. dłg. 
15.000 „ izolatorów porcelanowych wieik, 1 z wpalcnę niebieską opaską 
1.000 1 LAJ L ” in i » 

400 » Ililbez niebiesk. opas. 
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kości z oprawą ołowianą (Bleiwulst) i ramkami z 

300 „ tak samo zasłon (Vorsleckblenden) do latarek sygnał. 
strażniczych 

150 „ „  % Szybek wkładowych z mlecznego szkła (Vor- 


steckschciben) 

zasłon wkładowych mlecznego szkła (Einsteckblenden) 
tło sygnałów 

szyb z mlecznego szkła do latarni zwrotniczych i za- 
mykających tory 


160 ,, 
2.400 „, 


3.750 rczmnilej wielkości i formy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. grudnia b. r. przedpołu- 
dniem o godz, 10-tej w gmachu Dyrekcyi Kolei, Wały Zygmunta 
Starego Nr. -l, pokój 350. Oferty zamknięte, opłacone i z napisem: 
„Oferta na budowlane maiteryały telegraticene. Termia dnia 13. 
grudnia 1919) przedpołudnicm o godz. 10-tej". Winny do dnia 
tego zadejść tu dotąd. 

Narunki dostawy można nubyć w tutejszym biurze central- 
nym pokój 238 za przesłaniem I mk. w gołówce, bez nadesła- 
nia przencżnego lub też przejrzane być mogą w temże biurze, 
Poznań, dnia 19. listopada 1919. , 

Dyrekcya Kolei państwowych. 
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